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Niedoszła rewizja.
Lw6w 7. grudnia.

Przysłowie francuskie powiada, że radykał 
jako minister nie zawsze jest radykalnym  mini 
strem. Prawda to od dawna stwierdzona, że z reguły 
inaczej się mówi na krześle deputowanego, a ina 
czej działa na fotelu ministerjalnym,—a pan Leon 
Bourgeois, jako prezydent gabinetu francuskiego, 
i jego koledzy nowego jeno dla tej prawdy do- 
starcznią dowodu. Gabinetowi temu rokowano
w chwili, gdy doszedł do steru, żywot niezwy­
kle krótki, obliczony nie na m ielące , ale na
dnie, a tymczasem okaznje się. że ministerstwo
mimo. że się przyznaje do zasad radykalnych 
i mimo. że stronnictwo radykalne parłam ;ntu 
francuskiego główną jego stanowi podporę, żyje 
i na razie bynaj mniej się nie zanosi na to, aby 
miało ustąpió. Przyczyna tego niespodziewanie 
długiego żywota leży przedewszystkiem w z rę ­
czności i przezorności pana Bourgeois, k tó­
ry hołdując zasadzie, powyżej wypowiedzią 
nej, potrafił uniknąć grożących mu niebez
pieczeóstw. ,

Okazało się to najdobitniej przy sposobności 
interpelacji bonapartysty Cuneo d' Ornano w 
sprawie rewizji konstytucji. We wszystkich sfe­
rach politycznych wyczekiwano z wielkier na 
prężeniem przebiegu i wyniku dyskusji. P rze­
ciwnicy gabinetu ł izili się nadzieją, że przy tej 
okazji przyjdzie może przecież do przesilenia, 
które sprowadzi upadek gabinetu i umożliwi im 
objęcie po nim spuścizny politycznej; przesileni 
którego jednak dotychozas wywołać nie yh w 
I anie bądź to dla braku zręczności, bądź d la  
braku stanowczości, zmierzającej Drosto i bez- 
względuie do raz wytkniętego celu. Prezydent 
ministrów, tak  samo, jak  w dotychczasowych li­
cznych drażliwych i niewygodnych sytuacjach, 
potrafił zręcznem lawirowaniem ominąć grożące 
niebezpieczeństwo. Jego przeciwnicy z lewego 
centrum i radykały — razem bardzo silna 
większość dwóch trzecich głosów — uchwa­
lili dla rządu porządek dzienny, który pai Bour­
geois, przy właściwej mu skromności i bezpi e- 
tensjónalnośoi, mógłby naw et przyjąć za rodzaj 
wotum ufności. Dodatkowo naturalnie jego rady­
kalni przyjaciele nie są zbyt tern zbudowani, że 
pri-.zydert ministrów sprawę rewizji konstytucji 
odr-esj’ł na czas nieograniczony, zastrzegając 
rządowi w tej mierze inicjatywę tudzież ozna­
czenie terminu, kiedy do rewizji przystąpić na­
leży . Że wreszcie socjaliści jeszcze mniej są za 
dowoleni z przebiegu i obrotu sprawy, rozumie 
gię samo przez się i to nikogo nie dziwi.

Organa stronnictwa umiarkowanie republi 
kańskiego, które przed decyzją izby wyrażały 
się o rewizji konstytucji z największą rezerwą, 
starając się ukryć właśoiwe Bwo.e intencje, wy­
czerpują teraz swój dowcip, by drwić z minister­
stwa radykalnego, które nie znalazło w sobie 
odwagi, by wj tąpii za urzeczywistnieniem r a ­
dykalnego programu partyjnego, przedstawianego 
w każdej kam panii wyborczej i na każdem zgro­
madzeniu towarzyszy partyjnych, jako postulat 
naczelny i pierwszorzędny. Pisma te szczególną 
sobi • robią przyjemność, k rytykując ciętą mewę 
doi itowanegz Cuneo d’Ornano, który w ykazy­
wał że jeszcze w miesiącu marcu roku zeszłego 
wszyscy obecni ministrowie głosowali za nagło­
ścią rewizji konstytucji, że p. Guyot Dessaigne^
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obecny minister robót publicznych, oświadczył, 
iż rewizja konstytucji jest nieodzownie potrzebną ; 
że jego dzisiejsi koledzy w gabinecie, minister 
handlu Mesureur i minister m arynarki Lockroy, 
wielokrotnie publicznie się wyrażali, że rewizja 
konstytucji musi być początkiem i wstępem 
wszysłkich reform jakie dla rzeezypospolitej 
uważają za niezbędne.

W ściślejsze i dokładniejsze określenie swo­
ich pomysłów rewizyjnych — co prawda — p a­
nów e ci nigdy się nic wdawali, chyba że się 
pod tą etykietę chce podciągnąć żądany przez 
nich z całym naciskiem rozdział kościoła od 
państwa. Natomiast Cuneo d ’O rnano i szczupła 
garstka „rewizjonistów", pozostałych ze zwolen­
ników jenerała Boulagera i imperjalistów, nigdy 
się r ie kryli ze swojemi planami reformatorskie 
mi. Mieli oni pozytywne i ściśle określone pro­
jekty i propagowali je. Pierwszy . naczelny ich 
poati lat opie v a ł : prezydent rzeezypospolitej
musi być niezawisłym od parlamentu, jak się to 
dzieje w Stanach Zjednoczonych Północnej 
Ameryki. Nie senat i izba deputowanych mają 
wybierać prezydenta, ale wybierać go ma cały 
lud przez powszechne głosowanie. Z tej zmiany 
stanowiska prezydenta wynikają konsekwentnie 
dalsze zmiany ustroju konstytucyjnego, a w pier­
wszym rzędzie odpowiedaialoość ministrów przed 
prezydentem, a nie przed parlamentem. Z tą 
reformą godziły się także w zasadzie stronni­
ctwa, zmierzająoe do restauracji, podczas gdy 
stronnictwa republikańskie były jej stanowczo 
przeciwne. Po upadku Boulangera radykały  pod­
jęli myśl rewizji konstytucji, ale rożumie się w 
duchu odmiennym. Myśleli zrazu o zupełnem 
zniesieniu prezydentury rzeezypospolitej i mnie­
mali, że każdoczesny prezydent ministrów mógł­
by być poczytywany za zwierzohnika i głowę 
państwa. Poważniej, niżeli ten projekt, dyskuto­
wano w obozie radykalnym  zniesienie senatu, 
który uważano aa przeszkody wszelkiej postępo­
wej reformy.

Sprzeczność, zachodząca między temi plana- 
l. i, ułatw iła prezydentowi ministrów zadanie wy­
brnięcia z niebezpieczeństw rozprawy rewizyjnej. 
Prze^ewszystkiem  była dlań korzystną okoli- 
ozność, że sprawę rewizji konstytucji poruszył 
bonapartysta, za którym stali „przeciwnicy z za­
sady" rzeezypospolitej. Radykały bali się wpaść 
w pułapkę i zadowolili się nieokreślonem przy­
rzeczeniem rządu, wystąpienia w stosownej 
chwili z inicjatywą w sprawce rewizji konstytucji. 
Ze strony umiarkowanych republikanów także 
s.. zadowolili tern odroczeniem sprawy w na­
dziei, że gabinet pana Bourgeois’a nie dożyje tej 
stosownej chwili. I  w tych sferach nie uw..żają 
bynajmniej konstytucji, jaką  ona obecnie iest, za 
doskonałą, mimo to jednak przeciwni tam są wszel­
kiej zmianie, raz dlatego, bo nie można wiedzieć 
dokąd zmiana raz rozpoczęta może doprowadzić 
i jak ona się skończy, a powtóre dlatego, że 
wszystkie rozważne umysły nauczyły się cenić 
trwałoś urządzeń państwowych właśnie w takim 
kraju jak F rancja, która tyle już przebyła prze­
wrotów. Pocieszają się tedy stwierdzooem do­
świadczeniem, że nic litera ustaw konstytucyj­
nych rozstrzyga o losach kraju, jego rozwoju i 
postępie, ale duch, w jakim  owe ustawy bywają 
wykonywane.

Rząd naturalnie, żyjący z dnia na dzień, 
który ciągle przed każdem  posiedzeniem musiriiirMU M ■ 11 , i  * - — -

się obawiać, że nie zna]dzie w izoie dostatecznej 
więi£.;zości, jest w możności traktow ania rewizji 
konstytucji z tak wyniosłego stanowiska, które 
by odpowiadało pragnieniom jego przyjaciół ra- 

ykaln/eh. Dla niego wystarcza, jeśli zręczną 
tak tyką wybrnął z chwilowego kłopotu i ua czas 
jakiś uratował swoją sytuację. Pan Leon Bour­
geois, odczuwa dziś1 ij niezawodnie tb zadowolenie, 
bo udało mu się dowieść, choćby nawet tego nie 
chciał, że radykał, jako minister, nie jest radykal­
nym ministrem.

1)uchy jenerał-gubernatorskie.
„Jeżeli wiadomość — pisze ks. Mieszezer- 

skij w swoim „dzienniczku" w GraManinie — 
żc w wyższych sferach państwowych postano­
wiono znieść wileńskie i kijowskie jenerał-guber­
natorstwa — jest prawdziwą, to nie można nie 
ucieszyć się z niej. Ileż to lat występował Graz- 
danin  w obronie tej m yśli!

Nie sądzę, aby łydowstwo wskutek] tego 
zmniejszyło się lub powiększyło w tych dwóch 
kresowych prowincjach Rosji, lecz, że zniesienie 
j snerał-gubernatorstw w Wilnie i w Kijowie bs- 
dzie pierwszym krokiem do obrusienja tych k ra ­
jów, to nie nlega najmniejszej wątpliwości. Zni 
knie główna przeszkoda do rzeczywistego zjedao- 
czenia z Rosją, a mianowicie wyższa polityka, i 
nastanie nareszcie spokojny i jednakowy dla 
wszystkich gubornij bieg zarządu gubernjalnego, 
z jego ooowiązkami i % jego odpowiedzialnością 
przed rządem.

Ta wyższa polityka, której przedstawicielem 
i ogniskiem jest zarząd jenerał-gubernatorsk. — 
jast jednocześnie obroną przed wszelką odpowie­
dzialnością... Niema takiego nadzwyczajnego na 
ruszenia jakiegokolwiek praw a lub istniejącej 
ustawy, któregoby — naruszenia —- nie można 
okryć lub tłómaczyć tą wyższą polityką, równo­
cześnie jednak z tern prawidłowy aarząd guher- 
r ją  na zasadach ogólnych nigdy nie może mieć 
miejsca dla tego, że dokładność i samodzielność 
zarządu gubernatorBkiego — może zawsze nosić 
charakter pokuszenia się na polityczne pełnomo­
cnictwa jenerał gubernatorskiego zarządu.

Nu rówui z tern byłoby błędem myśleć, że 
jenerał gubernator jest wszechmocnym w ładcą w 
swoim kraju. Gdyby on był wszechpotężnym, 
i na stanowisku swojem zdolnym i uczciwym 
człowiekiem, mógłby zrobić wiele korzystnego i 
poważnego wtedy, wobec takich rezultatów, 
trudnoby było dowodzić konieczności zniesienia 
tego stanowiska Ale. tutaj istnieje cała sieć wę 
złów, przeszkadzających jeden drugiemu w dzia­
łaniu — sieć, która jest nadzwyczaj interesującą, 
jako studjum.

Jenerał-gubernatora, dla tego, że posiada on 
specjalne pełnomocnictwa, nie oszczędza wcale 
petersburgski naczelnik departamentu i dzięki 
temu władza jenerał-gubernatorska, wydająca się 
na miejscu ogromną, maleje w Petersburgu do 
mikroskopijaej iluzji — to jeden w ęzeł; drogi 
węzeł w k ra ju : — władza jenerał-gubernatorska 
wynagradza to sobie na rachunek gubernator- 
skiej i rolę petersburskiego naczelnika departa­
mentu wobec jenerał-gubernatora, odgrywa wzglę­
dem gubernatora naczelnik departam entu w YVil 
nie lub w Kijowie. W  reznltaoin otrzymujemy 
coś nie'trzymającego się kupy — jako [sprawa, i 
skomplikowanego i nieproduktywnego jako pisa­
nina.

Od dnia utworzenia tych jenerał-guberna- 
torstw nigdy ani jeden jenerał-gubernator n i e 
m ó g ł  u s p o k o i ć  p o w i e r z o n e g o  m u  
k r aj u, a to z tej prostej przyczyny, i ż  p r z e ­
w i d y w a ł ,  że wtedy mogą mu powiedzieć: 
s k o r o  k . a j  j e s t  s p o k o j n y ,  z n a c z y  to,  
że  u r z ę d u  j e n e r a ł - g u b e r n a t o r a  n i e  
p o t r z e b a .  Przeciwnie, oto mijają już dziesiątki 
lat, a zawsze istnieją k w e s t  j e  w y ż s z e j  
p o l i t y k i  — w swoim rodzaju perpeluum mo 
bile — które się rodzą i rozstrzygają, jako do­
wody konieczności istnienia zarządu centralnego.

C haraktorystyka tych kwestyj jest niekiedy 
bardzo ciekawą ; to nie ko w; ńska lub wileń­
ska kwestja, to kwestja jenerał-gubernatorskiej 
polityki, kwestja cafego k ra ju ; n a  m i e j s c u  
n i e m o ż n a  n i g d y  z n a l e ś ć  t e j  k w e s t  j i 
w f o r m i e  k o n k r e t n e j ,  a w c e n t r a l n y c h  
k a n c e l a r y j n y c h  l a b o r a t o r i a c h  a ż  
od niej k i  p i l  W  kraju północno-zachodnim—na 
Litw ie—jest to szczególniej wypukłem. Już dwie 
gubernje zupełnie odpadły od wileńskiego cen­
trum ; tam oddawna nie ma żadnych śladów 
jakichś kwestyj wyższej polityki. Gdy się zaś 
przejdzie granic ę jednej z trzech gubernij jeuerał- 
gubernatorstwa ta sama ziemia, ci sami ludzie, 
ta same zwyczaje, co w dwóch oddzielonyoh 
gnharnjach i nagle co krok, to zapatrywanie 
polityczne. A w rzeozywistości, co wyobrażają 
sobą te zapatrywania wyższej polityki, rodzone 
i pielęgnowane przez instytucję jenerał - guberna- 
torstw ? — Przecież nie co innego, jak  tylko po­
lityczny spór z jakąś mityczną istotą na te m a t: 
czy ten kraj jeBt rosyjski, czy polski?

Roijanie uważają go oddawna za rosyjski, 
Polacy uznają go (?) jako rosyjski, a jenerał-gu­
bernator powiada: „N ie , o n  n ie  r o s y j s k i ,  
g d y *  g d y b y  b y ł  r o s y j s k i m ,  j a b y m  
n i e  i s t n i a ł " .  I  oto w gubernjach mińskiej 
i witebskiej już dawno ślad zastygł ka sdego 
sporu, a obok, w wileńskiej, j a k i e ś  d u c h y  
s r i e r a j ą  s i ę  z s o b ą  w s k u t e k  h y p n o z y  
j e n e r a ł - g u b e r n a t o r a ,  i jeżeli g i m n a -  
z j a B t a - P o l a k  p r z e m ó w i  n a  u l i o y  d o  
m a t k i  po  p o l s k u ,  Lu b  w ł o ś c i a n i e  k a ­
t o l i c y  p o p r o s z ą  o p o z w o l e n i e  p r z e ­
b u d o w a n i a  k o ś c i o ł a ,  g r o ż ą c e g o  za -  
w » le ]n  e m s i ę ,  wtedy pojawia się kwestja 
wyższej polityki: k r a j  j e s t  i s p o k o j n y  i 
w ł o ś c i a n i e  p r z e z  d z i e s i ę ć  l a t  n i e  
o t r z y n . u j ą  p o z w o l e n i a  n a  b u d o w ę  
k o ś c i o ł a ,  a s t u d e n t a  w y k l u o z a  Bi ę 
z g i m n a z j u m .  A jeżeli ci włościanie znajdują, 
że bez kościoła obywać im się trudno i w po­
bożnej niecierpliwości zaczynają Bię starać o po­
zwolenie po La plecami jenerał gubernatora, to 
duchy kraju  zlatują się i puszczają w obieg zło­
wieszcze wieści, że kraj jest niespokojny. G uber­
nator, przekonawszy się o nieprzydatności urzę­
dnika, chce go uwolnić; natychmiast zjaw iają się 
duchy i przenoszą kwestję w sfery jenerał gu- 

* bernatorskie; zaczyna Bię wymiana politycznych 
poglądów, dzięki którym czynownik siedzi na 
miejscu tylko dla tego, że gubernator chciał go 
napędzić... Panie Boże mój, ileż to razy można 
było słyszeć w tych krajaeh o tych tysiącach 
praktycznych dowodów niepraktyczności władzy 
jenerał-gubernatorskiej!

Jak  powiedziałem, osobistość jen e ra ł-g u b er­
natora nie ma tutaj nic do roboty. Może on być 
najlepszym ezłowiekiem i rozsądnym diej^tielem

państwowym. Istota rzeczy polega jednak  na tern, 
że jego zarząd przedstawia sobą cały huragan sple­
cionych między sobą sił i dążeń, skierowanych 
do jednego: dowodzenia owej państwowej koniecz 
ności istnienia — przeciw czemu n ik t waiczyć nie 
może. Gubernator jest maleńkim człowiekiem 
wobee sekretarza jenerał gubernatorskiej kance- 
rji, a wobec naczelnika jej jest pigmejem, i clio 
ciażby nie wiem jak  dobry był jenerał-guberna­
tor, nic nie może ochronić gubernatora przed 
paraliżującemi siłami kaneelarji jenerał -gnber 
natorskiej, i wyższa polityka, stosowana przez tę 
kancelarję, zawsze będzie przeszkndzać guber­
natorowi w rządzeniu gubernją samodzielnie 
i dobrze.

Na to wszystko może mi ktoś odpowiedzieć: 
a więc żadne jenerał - gubernatorstwo niepotrze­
bne?  Nie, tylko te dwa nie są potrzebne, gdyż 
w tyoh dwóch krajaeh nie istnieje ani spór na­
rodowości, ani takie życie po» tyczne, któreby 
wymagało podporządkowania wszystkich guber­
nij jednem u kierującemu politycznemu progra­
mowi, jak  w kraju nadwiślańskim, turkiestań- 
skim itd. W  kraju  zaohodnim główną potrzebą 
życ a — pozwolić rządzić się każdej gubernji 
jako rosyjskiej i nic więcej".

Aczkolwiek w niektórych punktach nie 
możemy Bię piBać na wywody ks. Miesznzarskiego, 
to jednak nie możemy mu w wielu względach 
nie przyznać słuszności, a już w zupełności 
przyznajem y mu rację w ustępie, w którym 
mówi o zahypnotyzowanych duchach jenerał - 
gubernatorskich, czyhający oh ua spokój w kraju.
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Korespondencje.
Sofjji 4. grudnia.

(Kwestja wyznania książęcych gjnów).
Książę kazał drugiego swego syna ochrzcić 

tak ie  wedle obrządku łacińskiego. A kt cały 
odbył się w zupełnej cichości, dziwnie odbi  a- 
jąoej od pompy, z jaką  oohrzczono ongi księ­
cia Borysa: koła, nawet dość blisko dworu sto­
jące, dowiedziały Bię o fakcie dokonanym dopiero 
po kilka dniaoh i to z pism zagranicznych.

Dużo światła na stanowisko księcia wobec 
narodu rzuca t& c**ła sprawa. Co prawda, 
Bułgarzy nie wiele sobie z tego robią. Mniej­
sza zresztą o sposób postępowania. Decyzja 
księcia ma pod innymi względami o wiele wię 
kszą jeszcze doniosłość ; książę musiał być prze­
cie przygotowanym na to, iż ochrzczenie księcia 
Cyryla na katolika, wywoła w Bułgai i rozcza­
rowanie, a fatalnem echem odbije się w Rosji. 
Konstytucja, co praw da, nie wdaje się w 
kwestję wyznania potomstwa książęcego, z wy 
jątkiem  pierworódka.

I  to pewne, że ochrzczenie księcia Cyryla 
na katolika byłoby przeszło bez wrażenia, 
gdyby przedtem książę Borys przeszedł na p ra ­
wosławie.

Jakkolw iek bowiem książę Cyryl mógłby 
ewentualnie także na tron dostać się kiedyś 10 

na razie idzie przede wszystkiem o teraźniejszego 
następcę tronu, a co do niego znowu bar­
dziej o kwestję polityczną, auieżeli o to, by 
zjednoczył się i co do religji z  narodem. P ra ­
wdopodobieństwo zaś przejścia księcia Borysa 
na prawosławie opiera się jedynie na znanej 
enuncjacji księcia, wystosowanej do ministrów
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VIII.*)
i Nic nie ma komiczniejszego — pisze nasza 

lezimienna w dziesiątym liście — nad zebranie 
a r  L i iwego sejmu węgierskiego w niemieckiem 
iitaoie Preszburgu. W izbie sejmowej polityczni 
i krzykacze nie znoszą nawet najkrótszego, nie- 
lieckiego cytatu. Natomiast wieczorem siedzą 
ajspokojniej w niemieckim teatrze, delektując 
ię płaskimi konceptami niemieckiej krotochwili, 
dgrywanej w wiedeńskim djalekcie. I  ten ludek 
sarzy o wytępieniu Słowian!

Niemieckość Preszburga i Pesztu jest najja­
śniejszym dowodem, że W ęgrzy ani nie są po 
wołanymi, ani też nie są zdolni do zajęcia w 
xaju dominującego stanowiska. W całej Polsce 
ie ma ani jednego niemieckiego miasta. Wszy- 
tkie prowincje, których politycznie nie wyłączo- 
o z pod polskiego wpływa, pozostały rdzennie 
■■'lskiem' Wprawdzie bardzo wielu Niemców 
siadło w 1’olsce, ale spolonizowali się oni naj 
lompletnici i należą dziś do najgorętszych aa- 
zych patrjotów. WAród polskich bojowników 
łowa i czynu mogłabym wymienić cały s?.ereg 
lężów o niemieckich nazwiskach Objaw tep 
;st stwierdzeniem kultury i potęgi assj milacyj- 
ej polskiego narodu, a zarazem najlepszem od­
arciem gadaniny przesadnych germanizatorów, 
t r z j  mających, że kultura słowiańska nie posia- 
a dostatecznej trwałości i u -tąpić musi niemie- 
kiej Możnaby wykazać cyfrowo, że o wiele wi, - 
ej Niemców się spolszczyło, aniżt i zniemczyło 
ę Polaków' i to nietylko w Królestwie Pi lskiem,
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ale w Galicji w Księstwie] lPoznańskiem. Do­
piero w ostatnich czasach stosunek ten u ^ g ł 
zmianie na gorsze, lecz zaraz też patrjoci po­
częli przeciwdziałać wobec tego niepomyślnego 
objawu i — miejmy nadzieję — że usiłowania 
ich nie pozostaną bez skutku. Naród polski nie 
uśnie wśród pokoju, by zapewnić sobie zwycię­
stwo w boju.

Inaczej zupełnie dzieje się na W ęgrzech 
Madiarzy z lubością akceptują kulturę niemiecką. 
Każdy z nich mówi po niemiecku, wiedeńskim 
djalektem. T ak nisko nie upadł żaden Polak ani 
Słowianin. Każde miasto i miasteczko węgierskie 
uważa sobie za punkt honoru naśladownictwo 
zwyczajów i nałof^w  wiedeńskich. Peszt sprawia 
wrażenie kolonji W iednia, P reszburg jest niejako 
przedmieściem stolicy nad modrym Dunajem. Ta- 
k :ch miast zcudzoziemezałycli nie znajdziesz w 
Polsce Galicja pod rządem austrjackim  pozostała 
pe ską. Posiada niemieckich urzędników i woj­
skowych. ale szlachta, mieszczaństwo i lud pozo­
stały polskimi. Natomiast na Węgrzech każde 
znaczniejsze ruiasto jest niemieckie. Jakaż to jest 
narodowość i jak a  czeka ją  przyszłość. ?

Czują to aż lił dto debrze W ęgrzy i ztąd po­
chodzi ich niepokój, ieh trwożna namiętność. 
Obecne ich tendencje narodowośt iowe są sztu­
cznym ostatnim, lub jednym ostatnich podrywów 
przed zgaśnięciem zupełnem. Rząd wie o tern i 
dlatego zrobił ust.pstwo na rzeez madjarskiej 
tyranji językowej, wobec, czeeo wielu Niemców 
przyłączyło się do Węgrów, sądząc, że w ten 
Bposóh przypodobają się rządowi, a tak i motyw 
jest dla lojalnych Niemców decydującym. Niemcy 
węgierscy madiaryzują nawet obecnie swe na­
zwiska i starają się prześcignąć rodowitych Ma- 
djarów w znieważaniu niemieckości. Jestto rys 
wielce ujemny charakteru niemieckiego, a raczej 
zupełnego braku charakteru u Niemców. Madja- 
ryzmoT.,i w ten sposób nie pomaga się wcale. 
Lecz cóż powiesz na to, że żywioł niwmieoki nie

może, a raczej nie chce się ostać wobec słabej, 
półdzikiej, węgierskiej narodowości. Czy Austrja 
jest niem iecką?

Na uznaiL.a zasługuje zręczność dyplomaty­
czna autora broszury, podnoszącej ową kwestję, 
by na nią potakującą dać odpowiedź A mimoto 
autor tej publikacji ulotnej, wydanej w r. 1843 
u W eidmana w Lipsku jest tyłka pospolitym 
rabulistą. Czyż może być niemieckiem państwo, 
liczące na trzydzieści pięć miljonów ludności za- 
ledwo siedm miljonów Niemców! O bujna fan- 
taz:o niemiecka 1 — My Polacy możemy być 
zresztą zadowoleni z broszury w mowie będącej, 
której autor jświadcza się stanowczo za wskrze­
szeniem Polski. Jeżeli jednak pisarz ten sądzi, 
że Lwów jest miastem przeważnie niemieckiem, 
ponieważ posiada niemieckie dzienniki i takiż 
teatr, jeżeli twii rdz:, Le Polacy chętnie przej­
mują się niemiecką kulturą, to jest on tylko 
krótkowidząe.ym dyplomat?

Niemcy obiecują sobie bardzo wiele po pro­
jektowanej kolc-i żelaznej do Galicji. Spodziewają 
się, żc po szynach rząd dotrze prosto do serca 
Polski, oraz że kultura niemiecka rozprzestrzeni się 
tamże z .-.zybkością p.iry. Ale dlaczegóż budowa 
cudownej tej kolei nie może przyjść do skutku? 
Czyż rząd nie chce bu d ow ać dla obcych ? A u­
stria w Galicji nie czuje się swój iką i nigdy 
tam nic będzie, jakby u siebie w domu...]

Tu koniec dz.esiątego Latu naszej autorki, 
z którą polemizować nie myślimy na punkcie 
jej węgierskich uprzedzeń. Słówko wyjaśniea a 
należy się jednak wspominanej przez nią ma- 
diarskiej tyranji językowej, oraz kwcstji kolei 
żelaznej w Galicji po roku czterdziestym.

Sprawa języka urzędowegó w Węgrzech 
datowała się od roku 1830, kiedy to w myśl 
ustawy sejmowęj sądy poczęły wydawać wyroki 
w języku węgierskim, którego dokładna zna­
jomość stała Bię od tej pory nieodzownym wa­
lonkiem  dla każdego kandydata do urzędu pu­

blicznego, lub stanu adwokaokiego. Administra­
cja wojskowa musiała rćwnież urzędować po 
węgiersku. W  roku 1832 postanowiono, iż wszy­
stkie ustawy krajowe należy ogłaszać w języku 
węgierskim i w łacińskim. T ekst węgierski był 
autentyczny i rozstrzygający w razie jakich­
kolwiek wątpliwości. M etryki spisywać miano 
po węgiersku we wszystkich tych miejscowo­
ściach, gdzie prawiono kazania w tym języku. 
Od roku 1840 władze krajowe prowadziły kore­
spondencję z rządem w języku węgierskim, 
którego też używało namiestnictwo w Bwych 
cyrkulnrzach i rozporządzeniach na równi a 
władzami kościelnemi i skarbowemu

Na równi z formalnemi usiłowaniami, mają* 
cemi na celu zapewnienie językowi w ęgier­
skiemu należnegj stanowiska w stosunkach 
urzędowych, szły też zabiegi sejmu, oraz wy 
bitniejszych patrjotów węgierskich, około prawi­
dłowego rozwoju i wykształcenia mowy ojezy- 
stfcj pod względem literackim. Uchwała sejmowa 
z roku 1825 powołała do życia akademię wę­
gierską. Instytucja ta, wywierająca wpływ po 
tężny w całym krajn, była dziełom jednej 
chwili Za przykładem Sze cheny’ego, który ofia­
rował na ten cel dochód całoroczny z swych 
dóbr w sumie sześćdziesięciu tysięcy złotych, 
poszedł J e r :y  Karolyi z ofiarą czterdziestu ty ­
sięcy złotych, zaś hrabiowie Jerzy Andrassy i 
Abraham Vay przyrzekli również znaczne datki 
na rzecz akademji. Zarówno arystokracja, po­
sługująca się dotychczas bardzo chętnie języ­
kiem francuskim, jak mieszczaństwo, mówiące 
w doi nowem pożyciu po niemiecku, poczęły się 
przykładać do nauki języka węgierskiego, oraz 
do poznania ojczystego piśmiennictwa, którego 
pierwsze, nie śmiałe próby zachęcano moralnie i 
materjalnie.

Rząd wiedeński śledzący z taką  podejrzli­
wością wszelkie objawy politycznego rozwoju 
W ęgier, nie B(awiał żadnych przeszkód języko­

wym aspiracjom madiarskiej luaności. Przeci­
wnie, zdawał się sprzyjać takowym . Arcyksiążę 
tom udzielano nauki języka węgierskiego. Nawet 
cenzura bywała pobłażliwszą wobec pism, re d a ­
gowanych w języku węgierskim, niż dla wyda 
wniotw niemieckich. Wiedeńscy mężowie stanu 
z pobłażliwym uśmiechem spoglądali na zabiegi 
węgierskich patrjotów, uważając koncesje języ ­
kom e, jako niewinny, a wielce skuteczny środek 
do z a t k a n i a  g ę b y  m a ń  a r s k i m  k r z y ­
ki .  e z o m — jak  mówiono nad modrym D una­
jem. Sądzili, że tendencja narodowościowa, prze­
jaw iająca się w obronie praw  językowych, po 
siada ten sam odporny charakter, co wobec pa­
miętnych reform józefińskich. M ylili Bię WBzakże, 
gdyż od roku dwudziestego piątego sprawa j ę ­
zykowa przestała być dla W ęgrów celem, lecz 
stała się środkiem, wiodącym do podźwignienia 
BamoiBtności narodowej. J a k  zresztą przywiąza­
nym był ogół węgierski do mowy swych przod­
ków, świadczyła najlepiej scena, jaka się roze 
grała w izbie sejmu preszburgskiego w dniu 
dwunastym listopada 1S47 roku. kiedy to dla 
złagodzenia nieporozumienia, istniejącego między 
koroną a krajem, osobiście król Ferdynand V. 
zaga.t obrady mową — wypowiedzianą w języ 
ku węgierskim. Siwowłosi starcy płakali wów 
czas jak  małe dzieci, słysząc po raz pierwszy 
język narodowy w ustach władcy, który n ie ­
stety zbyt późno stara ł się być zrozumianym 
przez swych poddanych...

Tyle o madiarskiej tyranji językowej..
Niemniej ciekawą, a nierównie więcej nas 

obchodzącą jest sprawa kolei żelaznych w Gali 
c,i, podnoszona niejednokrotnie w tutejszych sej­
mach postulatowych przed rokiem 1848. Znanym 
ogólnie jest fak t zajścia, wynikłego z powodu 
kwestji kolejowej między baronem Konopką a 
baronem Kriegem. Konopka, właściciel Mikuli- 
niec, człowiek nader przedsiębiorczy i obywatel 
pows»ę"hnię szanowany, by ł jednym  z jńerw szjc^
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i w odpowiedzi danej izbie, a właściwie jej 
przedstawicielom, wybranym dla wręczenia księ­
cia adresu. Wiadomo zaś, ilu klauzulami ście­
śnione zostały owe oświadczenia.

Nie ma w tern ani krz ty  przesady, jeśli 
stwierdzimy, iż tutaj nie ma żywej daszy, która 
na serjo wierzyłaby, że książę zdecyduje się 
spełnić ofiarę, jakiej domaga się od niego naród 
Jakoż publiczność i prasa bez ogródek wypo­
wiadają swe przekonani i w tej mierze. Wię 
kszość stanowczo twierdzi, że książę nie myśli 
o przejścia ks Borysa na prawosławie, reszta 
wątpi, jakoby książę szczerze nosił się z pod o 
bnym zamiarem; wszyscy ogółem uważają prze­
szkody moralne jako zbyt wielkie, by książę 
zdecydował się na ów czyn, w strętny jego prze­
konaniom religijnym; natomiast nie sądzą, by 
przeszkody m ater jalne, jak  opór krew nych i akcja 
stolicy apostolskiej, nie dały się asanąć.{

Czyż trudno wyobrazić sobie, jakie w podo 
bnycb stosunkach wrażenie wywołać ta  masiała 
wiadomość, iż ks. Cyryl ochrzczony został na 
katolika? W  kołach najbardziej wpływowych 
dawano wyraz nadzie i, iż książę albo chrzest 
drngiego syna odwlecze, albo też zarządzi równo­
czesny chrzest prawosławny obu synów, w to bo 
wiem, by pomiędzy synami chciał wprowadzać 
książę różnicę religji, nikt nie wierzył. Co naj­
mniej rachowano na to, iź chrzest ks. Cyryla 
odłożony zostanie aż do chwili rozstrzygnięcia 
kwestii, czy ks. Borys ma być ochrzczony wedle 
wyznania prawosławnego, gdyz wówczas łatwiej 
przyszłoby powziąć księciu decyzjęj co do dru 
giego syna, a swoją drogą decyzja ta nie mia 
laby już takiej doniosłości, jak  obecnie. Tak zaś 
obiecanki książęce straciły do reszty wiarygo 
dność i w dokonanym chrzcie ks Cyryla wid<ą 
wszyscy dowód, iż w kwestii wyznania następcy 
tronu n :e zajdzie zmiana, jakiej żąda naród.

Charakterystycznem  jest również, że właśnie 
najzacieklejsi russofile najbardziej wątpią o re­
alności przyrzeczeń księcia co do przechrzczenia 
ks B o ry a , i zaprzeczają oni stanowczo, by 
kiedykolwiek stać się to miało. Ta ich pewność 
bezpodstawną być nie może, owszem masi mieć 
głębsze przyczyny. Być może, wielu z nich, po­
zostając z mc trop. Klementem w bliskich stosun­
kach. wie w tej sprawie więc< ’, niż chce powie 
dzieć. Tozmieniłoby istotę i charakter całej 
sprawy.   K .

ze wszystkiemi zdolnościami, które nam mogą 
przeciwstawić, ale takiego drugiego Kollera nie 
dostaniemy tak  prędko 1 Był to mąż szczególnego 
poloru i zręczności — podobnego mu nie tak  
prędko zobaczymy na stanowiska, które zajmo­
wał z właściwą sobie kollerowską dystynkcją, 
D la tego zgadzamy się chętnie na to, że przy 
otwarcia parlam entu wdział na siebie „wielki 
mundur", podczas kiedy jego koledzy wszyscy 
wystąpili w „małym" mundurze. Przynajm niej 
odchodzi „św ietnie!“

Stockerowski Volk powiada, że po tym niedo 
browolnym samobójcy mało kto zapłacze. Naj 
lepiej byłoby się stało dla niego, gdyby nigdy 
nie był został ministrem Poohlebianoby ma, 
gdyby go nazwano miernotą na krześle ministe 
rjalnem. Koller m aczał także palce w zaczep­
kach, skierowanych przeciw Stockerowi.

W reszcie organ p. Hansemanna, Beri. N . 
Nachr. wylewają łzy po' panu Kollerze, stwier­
dzając, żo od jego ministerstwa wiał świe 
prąd, który działał ożywczo na powietrze polity­
czne. Posiadał on odwagę swego zdania, a cho­
ciaż forma nie zawsze może była ostrożną, to 
jednakże należał do niewielu ludzi, którzy 
wypowiadają śmiało to, co myślą.

Co do Polaków, nie m ają oni bynajmniej powodu 
płakać po stracie p. Kollera, pamiętają bowiem 
doskonale jego wystąpienia wrogie dla nich w 
ciałach ustawodawczych.

cjq — wiadomość o dymisji hr. Thuna wywołała 
właśnie w klnbin młodoczeakim pewne zadowo­
lenie, wiadoma to bowiem rzecz, iż usunięcie 
obecnego nam iestnika należy do rzędu pragnień 
tego stronnictwa."______________

Hrabia Badeni a Młodoczesi.

Kasa o Kellerze.
Dymisję ministra Kollera nważa prasa nie­

miecka za fakt dokonany, jakkolw iek nie nastą­
piło jeszcze publiczne ogłoszenie tejże. Odcho­
dzącemu poświęcają też pisma niemieckie słowa 
wspomnienia, chwaląc lub k ry tyku jąc  — wedle 
swego stanowiska — jego działanie jako ministra.

Post za/nacza, że odejście tak  anakomitego 
dla spraw wewnętrznych m inistra przy rozpoczę­
ciu sesji parlam entarnej nie sprawia w kraju 
wrażenia, aby rząd był stałym i świadomym celu. 
Post upatruje w zmianie ministerstwa także do­
wód zmiany w postępowaniu rządu wobec so­
cjalnej demokracji.

D. Tagesetg. ubolewa niezmiernie nad dymi­
sją Kollera, chwaląc go jako jednego z niewielu 
członków ministerstwa, którzy zaskarbili sobie 
zanfanie ludu. Ustąpienie jego uważa organ 
Związku rolników za zwycięstwo socjalistów i 
żydów i przewiduje smutne następstwa tej zmiany 
w rządzie.

Konserwatywna Kreuz-Ztg. chwali jego oso­
biste przymioty i wyraża mu najserdeczniejsze 
sw(je życzenia.

Koln. Z tg  krytykuje całe rządy m inistra 
Kollera dość 03tro pod każdym względem. Za­
znacza ona, że nie udało mu się nigdy zdobyć 
większego -wpływu na parlament. Wywołał on 
rozczarowanie tak  u tych, którzy spodziewali się 
widzieć w nim pogromcę socjalistów, jak u tych, 
którzy mieli nadzieję, że poskromi bnntowniczycb 
landratów.

Freis. Ztg  również nie wystawia mu dobrego 
świadectwa jako ministrowi. Voss. Z tg  nazywa 
go „pomyłką", tak  jak  Koln. Z tg  nazwała „roz­
czarowaniem".

Ileićhsbote ubolewa nad tern, że minister 
Koller otrzymał dymisję w chwili, kiedy rozpo­
czął energiczną akcję przeciw socjalnej demo­
kracji.

Vorwdrts tak  z niego szydzi: „A zatem
utraciliśmy go istotnie, tego naszego K óllera! Do 
zadowoleni: jakiego niewątpliwie doznajemy, że
główny przeciwnik socjalnej demokracji potknął 
się w czasie akcji przeciwko nam, łączy się prze- 
jeż lekkie uczucie ubolewania. Damy sobie radę

Biorąc asumpt z pobytu namiestnika cze­
skiego hrabiego T h u n a ,  we W iedniu, pisze 
Neue freie P re s s :

„Wiadomość1 o niedalekiej dymisji hrabiego 
F r. Thuna z posterunku namiestnika, podana 
przez pisma czeskie, by ła dzisiaj (dnia 5. b. m.) 
w izbie poselskiej przedmiotem kom entarzy roz 
licznych. Rzecz jednak szczególna, iż wiado­
mość ta nie była wcale niespodzianką dla któ 
regokolwiek ze stronnictw interesowanych P rze­
ciwnie — oświadczono z obu stron i wśród 
Czechów i wśród Niemców, że wobec nowego 
zwrotu rzeczy o c z e k i w a n o  takiej decyzji h ra ­
biego Thuna. Jeden z posłów czeskich wyraził 
się, iż hrabia Tbun znajduje się obecnie w pc 
łożeniu człowieka, który zaplątawszy się w 
krzak  głogu, nie pr gnie niczego więcej, jak, 
aby się wydobyć z ciernistego otoczenia. Stano­
wisko namiestnika wobec stronnictw w sejmie 
określają jako niemożliwe, a to tern więoej, iż 
obecnie także część szlachty feudalnej w Cze- 
ohach zaliczać trzeba do p r z e c i w n i k ó w  hra­
biego Thuna. Należy i to wziąć pod uwagę, 
iż wiadomości o konferencjach prezydenta mini 
strów hrabiego Badeniego z wybitnymi człon­
kami m ł o d o c z e s k i e g o  klubu właśnie, w pi 
smach c z e s k i c h  znachodzą szczególne u- 
względnieni*, a w sferach parlam entarnych od 
dawna już żywią przekonanie, iż hrabia 
Badeni usiłuje znaleść modus vivendi z Młodo- 
czechami.

Na uprzejmości po stronie czeskiej nie b ra­
knie wcale. Oprócz rzeczy o daleko idącem zna­
czeniu politycznem, około których dyskusja obra­
cać się zdaje, są tam rozmaite postulaty znacze­
nia lokalnego, co do których spodziewają się 
Młodoczesi z u p e ł n e g o  z a d o ś ć u c z y n i e ­
n i a  ze strony rządn. T ak  np. donoszą zgodnie

Eisma czeskie, że hr. Badeni przyjmował u sie- 
ie p. K a f t a n a ,  który przedłożył prezesowi 

gabinetu życzenia posłów czeskich co do regula­
cji W ełtaw y i Łaby. W edług Narodnich Listów , 
zapewniał hr. Badeni p. Kaftana, że poświęci 
tej sprawie całą  uwagę swoją. Nie ma on też 
nic przeciw temn, aby, godząc się na propozycję 
p. K aftana, stworzyć gwoli przeprowadzenia tej 
sprawy podobną komisję, jaka istniała dla regu­
lacji Dunaju. Prezes ministrów oświadczył dalej, 
i i  zawezwie m inistra skarbu, aby w tej mierze 
zniósł się z wydziałem krajowym i namiestni­
ctwem w Czechach. Do tych wiadomości dodały 
Nar. L isty  uw -gę ze swej strony, że wspomniana 
rozmowa hr. Badeniego z p. Kaftanem n ie  
m i a ł a  „podkładu politycznego", a wszystkie 
relacje o rokowaniach pomiędzy hr. Badenim a 
posłami młodoczeskimi polegają na czystym wy­
myśle. Mimo to jednak potwierdzają ze wszech 
stron — zauważa N . fr. Presse — że także p. 
dr. H e r o l d  miał długą rozmowę z hr. Bade­
nim. W  łonie klnbu młodoczeskiego — co p ra­
wda — można skonstatować prądy sprzeczne i 
nie nlega wątpliwości, iż tegoż skrzydło rady­
kalne podejrzliwem okiem spogląda na dalszy 
rozwój rzeczy. Na każdy sposób — kończy N  
fr. Presse tę wielce charakterystyczną enuncja-

Licrium Berdyczowskie.
( Z  pamiętników Sadyka baszy).

Świeżo ukazała się w Rosji w d rak a  część 
pamiętników Sadyka-baszy, Michała C s a y k o -  
w s k i e g  o, z których wyjmujemy nadzwyczaj 
ciekawe, a mało znane szczegóły o 1 i c e u m 
b e r d y c z o w s k i e m  w epoce cara Aleksan­
dra I. założonem przez Anglika W olseya za pie­
niądze ks. Maciej Radziwiłła. W  liceum tern, 
które było rodzajem szkoły wojskowej, kształcił 
się około 1815 roku i młody Czaykowski.

W  kilka lat po wojnie z roku 1812, An 
glik Wolsey — opowiada Czajkowski — w na­
grodę za wykłady, udzielane wielkim książętom 
Mikołajowi i Michałowi, braciom cara Aleksan­
dra I., mianowany został dyrektorem  licenm im. 
Richelieu’go w Odessie. Licenm nabrało wkrótce 
szerokiego rozgłosu. Rosjanie, Polacy, kozacy, 
różnych sfer społeczeństwa posyłali dzieci swoje 
do tego zakładu naukowego. Z powodu drobnego 
nieporozumienia pomiędzy noworosyjskim jene­
ra ł gubernatorem  ks. Woroncowem i Wolseyem, 
dumny Anglik podał się do dymisji i pojechał 
do Berdyczowa, gdzie ks. Michał Radziwiłł od 
dał do jego rozporządzenia wielki dom z wspa­
niałym parkiem  i sumą 300.000 złotych polskich 
na o tw arr:e liceum. Trzy czwarte uczniów i 
prawie wszyscy nauczyciele przyjechali z Odessy 
do Berdyczowa.

Zakład naukowy Wolseya był szczegół 
niejszego rodzaju. System wojskowy w calem 
tego słowa znaczeniu było jego zasadą. Ekster- 
nistów nie było, byli tylko sami interniści. Nauka 
była podzieloną na sześć klas, a uczniowie po 
szczególnych klas odróżniali się pomiędzy sobą 
kolorami wyłogów na m undurach z granatowego 
sukna, zrobionych krojem ułańskim. Wszyscy 
wychowańcy mieli piki z chorągiewkami i dra 
wniane pałasze, a w każdej klasie był inspektor, 
uważany za oficera.

Nocą, po kolei, uczniowie stali ua warcie 
przy bramie. W  ogromnym dębowym parku były 
rozstawione czaty i patrole. Obowiązkową była 
nauka robienia bronią i konnej jazdy. Uczniowie 
mieszkali po dziesięciu w jednym  pokoju ; w ka 
żdyni pokoju był inspektor; każdy uczeń był 
z kolei dyżurnym, jego obowiązkiem było baczyć 
na czystość w pokoju i na porządek wśród 
uczniów. Każdy uczeń powinien był słać sobie 
sam łóżko i czyścić sobie ubranie. Służba czy­
ściła tylko buty i podawała wodę do mycia. 
Ubrawszy się, wszyscy zgromadzali się w wiel­
kiej sali, a podczas pogody w ogrodzie przed 
domem, gdzie przy stołach siedziały panie W ol­
sey i inae przebywające w zakładzie kobiety, 
które uczniom, stosownie do ich życzenia, poda­
wały herbatę lab kawę. Wobeo uczniów zacho­
wywano się jak  wobec dorosłych; jeżeli który 
z nich spłatał jakiego figla, lub zachowywał się 
nieprzyzwoicie, nie karano go natychmiast, in­
spektorowie jednak śledzili go pilnie i o wszy- 
stkiem, co zauważyli, zdawali raport Wolseyowi. 
Przed obiadem czytano pochwały, lab nagany, 
na co kto zasłużył. Po obiedzie odbywała się 
przechadzka w parka lub za miastem, a po niej 
podwieczorek w sali, rozmowy i różne gry. 
W  nied-iele lnb święta do liceum przychodziła 
pensja pani W igilińskiej, składająa się z k ilku­
dziesięciu p an ien ; przychodzili również i inni 
goście. Była muzyka i tańce. K ażdy wychowa- 
niec mnsiał się uczyć tańca i muzyki na jakim- 
kolwiekbądź instrumencie, stosownie do swego 
wyboru. Niekiedy pozwalano uczniom chodzić 
na wieczorki do pani Wigilińskiej lub do domów 
prywatnych.

K ar cielesnych nie było, były za to kary  
innego rodzaju : zmniejszano porcje, umieszczano 
w szpitalu na kleiku owsianym nieraz po kilka 
tygodni, pakowano do aresztu, lub kazano stać 
na warcie po nad żnaczoną kolej, zabraniano 
brać udziału w spacerach i zabawach ogól­
nych i t. d.

W  poniedziałki i wtorki wolno było roz­
mawiać tylko po francusku, w środy po rosyj­
sku, we czwartki po polsku, w piątki po nie­
miecku, w soboty po łacinie, w niedziele zaś 
wolno było mówić, ja k  się komu podobało, a za 
naruszenie tych prawideł uczniowie musieli p ła­
cić pieniędzmi na korzyść biednych.

Liceum Wolseya istniało zresztą niedługo. 
Założyciel jego umarł, a z nim przestało istnieć 
i liceum, pomimo, iż urzędowo było ono uznane

jako liceum kijowskiego jenerał-gubernatorstwa 
Główny inspektor trzech gubernij wileńskiego 
okręgu naukowego, hrabia Plater, wychowaniec 
jezuitów, był przeciwnikiem liceum, które ze 
względu na swój charakter wojskowy przypadło 
bardzo do gustu polskiej szlachcie.

Z drugiej strony, twór księcia Czartoryskiego 
i Czackiego — liceum w Krzemieńcu — dzięki 
któremu w Solonach polskich zaczęły panować 
francuskie: język, zwyczaje i obyczaje, i które 
było przewodnikiem wyłącznie dążeń polskich - -  
zaczął z niepokojem patrzeć na ten nowy za­
kład naukowy i r~ jego polityczną i prywatną 
barwę. Ta okoliczność wzmagała jeszcze bardziej 
obawy hr. Platera, który czuł wielką sympatję 
dla liceum krzemienieckiego. Hr. P later był gor­
liwym katolikiem, jednakowoż nie tyle trwożył 
go krzemieniecki wolterjanizm, ile berdyczowskie 
kozactwo. P ragnął on, aby po śmierci Wolseya 
dyrektorem  mianowany był ksiądz katolicki. 
Książę Maciej Radziw iłł oświadczył, iż w takim 
razie cofnie subw encję; był on w nie najlepszych 
stosunkach z duchowieństwem katolickiem, które 
ściągnęło z niego ogromną sumę pieniędzy za 
rozwód siostrzenioy jego, Julji Radziwiłłównę], 
z m arszałkiem Judyckim  i za pozwolenie pono­
wnego wstąpienia w związki małżeńskie Liceum 
ostatecznie zamknięto.

KRONIKA.
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fundacji imienia Tadousza

n ariusz lwowski.
N i e d z i e l a  8. grudnia.
O godz. 6. rauo w katedrze uroozyste nabożeń­

stwo w 222 rocznicę założenia Tow. fcupeów i mło 
dzieży handlowej.

O godz. 11. przedpoł. walne zgromadzenie człon­
ków „Gwiazdy."

O godz. 12. w poł. poświęcenie sztandaru stow. 
introligatorów, tokarzy itd.

O godz 4. pop. w sali ratuszowej wielka tom- 
bola na rzecz centowej herbaciarni.

O godz. 4 ‘/a pop. kocert ninzyki 30. pp. w sali 
„Sokoła."

O godz. 0. wieoz. w sali „Gwiazdy" w‘eczór 
listopadowy.

O godz. 7. wiecz. w stow. kupców i młodzieży 
handlowej wieczorek w 222 rocznicę założenia.

O godz. 7. wieczorem w sali „Sokoła" wieczór 
ku czci Mickiewicza, urządzony przez uczniów szkoły 
lasowej.

O godz. 8. wiecz. w sali domu narodnego kon­
cert p. Antoniny ^chlager.

W czytelni Tow. oświaty ludowej w szkole św. 
Anny wieczorek listopadowy.

Teatr hr. Skarbka. Popoł.: „Andrea." Wieczo­
rem: „Stary mąż „Flis."

t o u 
bm.

Wiadomości osobiste. Kardynał ks. S e m b r a-
icz  przyjeżdża do Lwowa we czwartek d. 12. 
o godz. 2. w południe.
Kalendarz. Niedziela (8 .): Niepokal. Pocz. N. 

M. P. Wschód słońca o godzinie 7. minut 4*, za­
chód o godzinie 3. minut 59.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, słonki, dropie 
i pardwy, bażanty i kuropatwy i ptactwo wodne i 
błotne w ogólności.

Mianowanie. Cesarz zamianował tytularnego 
radcę dworu dra Franciszka S r b i k a  dyrektorem 
zarządu loteryjnego.

Nowy urząd tolegraficzny. 2 dniem 10. gru­
dnia rb. otwarta zostanie w P o r o n i n i e  (powiat 
nowotarski) przy istniejącym tamże urzędzie poczto­
wym stacja telegrafu z ograniczoną służbą dzienną.

Probostwo. Minister wyznań i oświaty nadał 
Opróżnione łac. probostwo regiae col-. w Wieliczce, 

Stanisławowi T w a r d o w s k i e m u ,  łac. probo­
szczowi w Rabce.

Z izby sądowej. Szósta kadencja sądów przy­
sięgłych miała się skcńczyć z dniem dzisiejszym, 
przedłnżono ją jednak do 11. bm. Staną jeszcze 
przed trybunałem 9. bm. Żurek o oszustwo, 10. bm. 
Piohbr, urzędnik kolei państwowej, o oszustwo i 12. 
bm Litwin, oskarżony o zbrodnię zabójstwa.

Dyrekcja poczt i telegrafów ogłasza: 2 po­
wodu zbliżających się świąt Bożego Narodzenia, jest 
ruch pocztowy znacznie zwiększony, i niżeli w innym 
czasie, pożądanem przeto jest tak w interesie samej 
publiczności, jakoteż i zakładu pocztowego, ażeby 
przesyłki pocztowe w swoim czasie bez opóźnienia 
dotyczącym adresatom mogły być dostawione.

By temu zadość uczynić, pożądanem jest, ażeby

- i
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przy posyłkach, zawiei^ 
mioty, wydzielające ze so. 
oprócz należycie przymocowanego 
sanego bezpośrednio adresu z dokła^. 
zawartości, taki sam adres miały jesz. 
umieszc/oay wewnątrz posyłki, lub na osoba 
kturce, którą trwale do dotyczącej posyłki przymoca 
waó należy, ażeby w razie zagubienia się jednej pod- 
eza, transportu pocztowego, dotycząca posyłka ua 
podstawie pozostałego adresu mogła bjć doręczoną.

Niemniej pożądanem jest, ażeby przy posyłkach 
do większych miast, jak n. p do Lwowa, K rakow a, 
Wiednia, Budapesztu i t. p., w których to miastach 
akcvza opłacaną bywa, zawartość posyłek, składają­
cych się z cieczy lub przedmiotów, podlegających 
opłacie akcyzowej, tak na posyłce samej, jakoteż . a 
liście przesyłk-wym, podaną była bądź to w litrach, 
bądź to w kilogramach, ażeby tym sposobem uła- 
twió akcyzową manipulację bez otwierania dotyczą­
cych posyłek.

Z powodu mylnego zastosowywania taryfy po- 
ozty listowej przypomim dyrekcja poczty, ż* listy 
zwykłe przeznaczone do Niemiec tylko do wysokości 
15 gramów podlegają pojedynczej opłacie 5 ct. i że 
taryfa 5 ct. do 20 gramów ma jedynie zastosowanie 
w obrocie wewnętrznym, jak niemniej w obrocie 
z Węgrami, Bośnją i Hercegowiną.

Temperatura Barometr idzie w górę.
Średnia temperatura w tym czasie była - f  3 0o,l 

najwyższa - f  5 '2nG., najniższa - f  O ^C .
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : Wiatr będzie z południowego zachodu o 
średniej prędkości 8 m/sek.; średnia temperatura 
około 0.°C., niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 80 
Opad, nieenaczny śnieg.

Obchody narodowa. Z L r  oho b y c z a  pLzą 
do nas. W d. 29. listopada, jako w rocznicę wybu­
chu powstania li: lopadowego, odbyło się za inicjatywą 
stowarzyszenia „Gwiazdy" o godzinie 9. jano w tu­
tejszym kościele uroczyste żałobne nabożeństwo.

Otwarcie dworca kolejowego w Przemyślu i 
oddanie go do użytku publiczności nastąpiło weznoj 
7. b. m. Cokolwiek później zostanie dworzec także 
oświetlony elektrycznie.

Cholera. Stan cholery w 
grudnia 1895 rokn przedstawia 
stępujący:

W powiecie husiatyńskim, w Liczkowcseh, po­
zostaje nadal w leczenin 1 osoba; w Niżborgu N. 
wym pozostały z dni poprzednich 4 osoby, zachoro­
wała 1 osoba, umarły 2 osoby, pozostały nadal w 
leczeniu 3 osoby.

W powiecie trembowelskimj w Brykuli Nnwei 
pozostało z dni poprzednich 5 osób. pozostaje nadal 

leczeniu 5 osób. Razem pozostało w leczeniu z dni 
poprzednich 10 osób, zachorowała 1 osoba, umarły 

osoby, pozostaje nadal w leezeniu 9 osób.
Poiar. 2 Drohobycza piszą do nas: Struszną klę­

ską pożaru, który wybuchł w środę 4. bm. o godzi­
nie 9. wieczorem, we wsi Lesznio, 4 kilometry od 
miasta Drohobycza odległej, dotknięci zostali włościa- 
nis tej wsi, którzy skutkiem tej katastrofy utracili 
cały tegoroczny i piękniejszy, niż kiedykolwiek, zbiór 
paszy i zboża, a oprócz tego narzędzia roliicze i sto­
doły. Przy silnym wichrze, w pierwszej chwili z 
brakujprzyrządów pożarniczych, o ratowaniu zboża dla 
stodół nswet mowy być nie mogło. Spaliło się dwa- 
dziośoia kilka zagród włościańskich. Są to mieszkań­
cy, trudniący się dostarczaniem nabiału dla Droho­
bycza i okolicy, dziś, straciwszy chaty i bydło, po 
zostali bez pzzytułku i chleba, bo przeważnie byli 
niezaascL aro wani.

Pijaństwo w Petersburgu W ciągu tygodnia 
od 20. do 28. listopada zatrzymała policja na uli 
cach stolicy Rosji ni mniej, ni więcej, tylko 793 
pijanych, którzy nie mogli iść o własnych siłach.

Arton. 2 Londynu donoszą, że policja uchwaliła 
wydać Artona. Ponieważ tenże wniósł apelację, więc 
wydanie jeszcze kilka tygodni się opóźni. Obrońca 
Artona, Newton, przeciwny był wydaniu i twierdził, 
że poprzedni tylko rząd powinien był domagać się 
tego, a faktycznie przez ajentów był w porozumieniu 
z Artonem. Teraz tak samo jest podwójna gra, gdyż 
ajenci francuscy porozumiewają się z Artonem

Jak wynika z dalszego wywodu obrońcy, sprawa 
nie jest czystą, a teraźniejszy rząd francuski, zaró­
wno jak poprzedni, chciałby niby coś zrobić, a wła­
ściwie pragnąłby rzecz zatuszować.

Ubezpieczenio straiaków. Na odniesienie się 
oberpolicmajstra 'warszawskiego, jenerała Klejgelsa, 
przedstawiony zsstał projekt ubezpieczenia członków 
warszawskiej straży ogniowej i ich rodzin na wyja- 
dek śmierci, kalectwa lub choroby, nabytych przy 
spełnianiu obowiązków słnżbowych. — I u nas zda­
łaby się podobna instytucja. Sprawą tą zajmuje się 
„2wiązek straży ochotniczych", dotąd jednak nie wy­
pracowano jeszcze statutn.
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propagatorów projektu budowy linij kolejowych 
w naszym kraju. Zaledwo jednak' na jednem  z 
posiedzeń sejmowych zabrał głos w tej ważaej 
sprawie, gdy przewodniczący obradom, prezy­
dent Stanów, bar. Krieg, uznał za stosowne za­
bronić mu dalszej przemowy — ze względó-' 
formalnych... Sejmy bowiem postulatowe, mimo 
swej nazwy, nie miały za cel obrad zastanawia­
nia się nad rozstrzyganiem pytania, c z y  jaka 
sprawa ma być przeprowadzoną, lecz poprzesta­
wały jedynie na obmyślenia, j a k  danemu żąda­
niu rządowemu należy zadośćuczynić. K rieg  prze­
prosił wprawdzie po posiedzenia prywatnie Ko­
nopkę, ale zakaz pozostał zakazem. Nie zrażając 
się szorstką odprawą rządu, grono ludzi, szcze­
rze życzliwych krajowi, na których czele stał 
Leon książę Sapieha, zajęło się gorliwie robo­
tami przygotowawczemi do tyle pożądanego dla 
Galicji dzieła. Zdołali usilnemi staraniami dopro­
wadzić w końcu do tego, że mianowana z łona 
3ejmu komisja wypracowała projekt całej budowy, 
oraz odnośne preiimiuarze, oparte na planach za­
angażowanego przez komisję inżyniera Bretschnei- 
dera. Profesor Tom as.hek opracował równocze­
śnie wykazy statystyczne, wyliczające spodzie­
wana dochody tejże kolei i uzasadniające zara- 
;;-iU je : potrzebę ze stanowiska ekonomicznego. 
Mając zebrany odnośny materjał, upraszali rząd 
w roku 1843 Leon Sapieha, H enryk Dzieduszy- 
eki, A leksander F redro  i Tadeusz W asilewski o 
pozwolenie na zawiązanie towarzystwa akcyjnego, 
celem budowy kolei żelaznej w Galicji. W  dniu 
18 grudnia 1844 roku otrzymali jednak  odpo­
wiedź od tronu, w myśl której rząd zastrzegał 
dla siebie budowę linij kolejowych w k ra ju .. 
D ługi lat szereg minął, zanim pierwrzy parowóz 
ukazał się u nas, dzięki inicjatywie P^y* 
w a tn e j.. Stanisław  Schniir Pepłowski.

(3)

Baronowa Krudenstern.
P O W I E Ś Ć  

2 życia w ielk iego miasta.
Napisał

2 Ł  Y .  Z .

(Cią* dalszy).
Promienie zachodzącego słońca złociły cie- 

mnosiną, g ładką powierzchnię morza, zlewające­
go się na horyzoncie z jasno różowem niebem.

Szum i gw ar dzienny już cichł i po pustej 
prawie nlicy z rzadka tylko przejeżdżał powóz 
lub snnął powoli przechodzień.

Nagle w końou ulicy pokazał się tłnm 
ludzi, towarzyszący karecie, k tóra się posuwała 
wolno naprzód, krok za krokiem . Orszak ten 
postępował z sierżantem policyjnym na czele w 
kierunku hotelu.

— To jego prawdopodobnie wiozą — pier­
wszy domyślił się doktór.

— Kogo ? — zapytała przerażona żona.
— Księcia... M ieszkał w tym samym hotelu.
— Boże mój, jakież to przykre! — sze­

pnęła i opuściła balkon.
jrarw ułt nie mylił się.
Kareta powoli przybyła przed hotel i za­

trzym ała się u bramy wjazdowej.
Wyniesiono z niej ciało księcia, z owiązaną 

bandażem głową, a raczej tern, co się z niej po­
zostało po fatalnym strzale, i zaniesiono je do 
apartam entu zajmowanego przez księcia w par­
terze.

Tam też udała się i policja, a  wkrótce po­
tem przybyły władze sądowe.

Cały hotel poruszył się na wiadomość, że 
przywieziono ciało „szczęśliwego księcia" i tłnm 
narodu zapełnił korytarz, na  który wychodziły 
drzwi od pokoju księcia.

W  tłumie toczyła się ożywiona rozmowa.
Nie pojmowano przyczyn takiego smutnego 

końca, robiono przypuszczenia, jedno od drugie­
go fantastyczniejsze.

Z bolesnym uśmiechem słuchał tych roz­
mów i doktór Parw nłt, który również zeszedł na 
dół, a którego z grzeczności wpuszczono do apar­
tamentów księcia Karawadze.

On, doktór Parw nłt, sam jeden tylko być 
może znał przyczynę samobójstwa „szczęśliwego 
księcia," milczał jednak i wkrótce powrócił do 
siebie.

— No i cóż? Jakże ? — zapytała go trwo­
żliwie żona.

— Nic, zmasakrował sobie głowę tak , że 
ani go poznać nie można, tego przystojnego mło­
dzieńca — odparł Parw ułt.

W  głosie jego zadrżała mimo jego woli j a ­
kaś złośliwa npta.

Nie nkryło się to przed żoną.
Z wyrzutem wstrząsnęła głową.
— Dorku, wstydź się. Przecież on nie żyje.
Doktór zmięszał się, zakłopotany, po chwili

jednak przecedził przez zęby:
— Przecież i ta... także umarła.
— Ciągle ją jeszcze kochasz -  ledwie do 

słyszalnym szeptem rzekła Anna.
W  szepcie tym czuć było niewypowiedziany, 

serdeczny ból.
Rzekłszy to, cicho odeszła i powoli opuściła 

się na foteh
Parw ułt rzucił się k a  niej.

— Co za myśli, moja droga, wiesz, że z ko­
rzeniem wyrwałem z serca moją przelotną wy­
stępną przeszłość i wróciłem do ciebie taki sam 
wierny i kochający, jak w pierwszych latach na­
szego małżeństwa .. Ten człowiek... jego śmierć ... 
poruszyła tylko to, co umarło wcześniej niż 
on... naw et wcześniej niż ona...

Objął żonę ramieniem i popatrzył jej w oczy 
swoim dobrym, łagodnym , poczciwym wzrokiem.

Nie mogła się oprzeć i podniosła ka  niema 
twarz. Nachylił się ku niej i na ustach jej wyci­
snął gorący pocałunek.

— Ju tro  w racam y do domu — rzekł.
— Doskonale.— Przyznam  ci się, że już się 

stęskniłam .
— Za kim ?... Za krajem ?...
— Wogóle, a i za... Tamarą.
—  Jesteś aniołem... J e s t ona w zaufanych 

rękach  — rzek ł i obrzucił żonę trynm fującem , 
a zarazem pełnem wdzięczności spojrzeniem.

— Mimo to jednak...
W  tej chwili do drzwi numeru ktoś za­

stukał.
— Entrez  — rzekł doktor, odchodząc od 

żony.
D rzw i się otworzyły i Da progu stanął słu­

żący.
— Posłaniec jeszcze przed południem przy­

niósł ten list.
— D la czegóż mi go oddajecie dopiero teraz 

wieczorem ?
— W inien temu szwajcar, który dzisiaj rano 

opuścił służbę... Nowy szw ajcar zapomniał, czy 
nie wiedział... jeszcze sobie rady  dać nio 
może.

Parw ułt wziął z tacy list, spojrzał na adres 
i pobladł.

— Dobrze, dobrze — rzekł do służącegr 
który, skłoniwszy się nizko, yszedł.

— Co tobie, Dorciu ? — zapytała go żona.
— Nic, serce, dziwnem mi się tylko wy 

daje... ktoby to mógł pisać ? Adres napisany i 
po polsku i po francusku.

— Małoż tntaj Polaków!... Może kto zł 
znajomych...

—  Naturalnie, naturalnie — przemówił do­
któr, trzym ając w ręk a  zapieczętowany list. 
jak b y  nie mogąc się zdecydować na otworze­
nie go.

— Rozpieczętuj-że 1 — niecierpliwie rzekła 
Anna.

Parw ułt rozłam ał pieczątkę, rozwinął arknsz 
papierń i zaczął czytać.

Światło zapalonej podczas jego nieobecności 
w numerze lampy, nakrytej paljowym abażurem, 
padało ma wprost na twarz, uwydatniając każdy 
ruch jej muszknłów.

Pani Anna nie spuszczała oczu ą męża.
List był widocznie bardzo interesującym, bo 

doktor czytał go z szczególnem zajęciem. Po­
liczki jego to pokrywały się śmiertelną blado 
ścią, to znowu palącym rumieńcem, krople sci 
mnego potu występowały mu na czoło i naresz­
cie oczy jego zaszły łzami.

Z wysiłkiem przym rużył oczy, aby ukryć 
tych mimowolnych świadków wzruszenia i zło­
żył list, w którym znajdowało się jeszcze kil U \ 
zapisanych podłużnych kartek .

Przed Anną nie mogły się ukryć łzy 
n?ę*a.

( Ciąg dalszy nastąpi).

JAN IHNATOWICZ
L W Ó W , sk lep y  w ła sn e  u lica  K op ern ik a  1. 3 ;  u lica  H alick a  1. 11. 

K R A K Ó W , Sukienni'"* L 2 0  —  O ZfiBN IO W O E, B yn ek  1. 2 .

WODA LWOWSKA.
Przyjem ny, delikatny i d ługotrw ały zapach tej wody, sp raw ił to , że 
w A ntw erp ji na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklam ow aną 
wyszczególnioną, — Cena lako- mniejszego 19 ot., większego 1 ad, *9 <• m u m

niezawodny środek na wygu­
bienie nagniotków.

Pudełka 49 ot, g
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Progi am uroczystości wjazdu Jego Eminencji 
księdza metropolity kardynała Sylwestra S e m b r a- 
t o t o w i c z a  do św. Jura jest następujący:

I. Przyjpzd Jego Eminencji kardynała z Wiednia 
z ablegatem papieskim i Guarde Noble na dworzec. 
1. Na dworcu zgromadzą się: ruscy biskupi z przed­
stawicielami kapituł, metropolitalna kapituła in 
gremio, reprezentanci władz, przedstawiciele ru­
skich towarzystw i chór alumnów. 2. Przy wje- 
ździe pociągu na peron odśpiewa chór alumnów na 
peronie „Mnobaja lita". 3. Po przywitaniu Jego Emi­
nencji przez reprezentantów władz na peronie powi­
tają Jego Eminencję krótkiemi przemówieniami w 
sali: a) ksiądz archipresbyter A. B i e l e c k i  w 
imieniu kepituł i duchowieństwa; b) dr. Izydor 
S z a r a n i e w i c z  w imieniu Instytutu Sfauropigjań- 
skiego; c) dr. Damjan S a w c z a k  w imieniu świe­
ckich Rusinów.

II. Wjazd Jegn Eminencji kardynała z dworca 
do św. Jura: 1. Wjazd z dworca odbędzie się przy 
odgłosie dzwonów wszystkich miejskich cerkwi na- 
stępującemi ulicami: Kolejową, Leona Sapiehy, Koper­
nika, Słowackiego, Marszałkowską, Mickiewicza do 
św. Jura, 2. Najprzód pojadą członkowie kapituł, 
za nimi księża biskupi, a za tymi Jego Eminencja 
kardynał i inni dostojni gości. 3. Na placu św. 
Jura przea bramą aż do cerkwi archikatedralnej u- 
tworzą szpaler bractwa cerkiewne z chorągwiami i 
alumni. 4. Jego Eminencja wejdzie do cerkwi i tu 
po odprawieniu krótkich modłów udzieli obecnym 
błogosławieństwa Przenajświętszym Sakramentem, po- 
ozem asysta odprowadzi Jego Eminencję do pałacu, 
gdzie z balkonu udzieli błogosławieństwa wiernym. 
5. W pałacu nastąpi powitanie Jego Eminancji przez 
księcia namiestnika imieniem rządu, hrabiego mar­
szałka krajowego na czele wydziału krajowego imie­
niem kraju i pana prezydenta miasta na czele rady 
miejskiej imieniem stolicy kraju.

Dzień przyjazdu zostanie później do wiadomości 
podany.

Pugilares z kilkuguldenową kwotą zapomniany 
w handlu pp .: Motylewskiego i Krzyszkowskiego,
łechce sobie właściciel tamże odebrać.

Skutkiem nieostrożnej jazdy uderzył wczoraj 
parobek Fedko Guła dyszlem swego wozu w szybę 
dorożki nr. 192. Szyba naturalnie rozprysła się w 
kawałki, na szczęście jednak jadącej w dorożce ja ­
kiejś pani nic się nie stało.

Włościanin z Ruskiej Rzęsny pod Lwowem, 
Iwan Spasik, najechał wczoraj na rogu ul. Szpitalnej 
na Malwinę Czoroglan, która upadłszy pod konia, 
dośó znacznie się potłukła.

Rozbicie sklepu. W noiy z 5. na 6. bm. roz 
bili niewyśiedzeni dotychczas sprawcy drzwi do sklepu 

. Hónlein pod 1. 9 przy ul. Dominikańskiej i skradli 
ze sklepu rozmaite przedmioty łącznej wartości około 
300 zł.

Kradzieże. Pani Sarze Spreeher skradziono 
z jej otwartego mieszkania w domu pod 1. 3. przy 
ul- Pełczyńskiej złoty zegarek damski ze złotym łań 
euszkiem łącznej wartości 130 zł.

Program koncertu muzyki wojskowej 30. pp, 
w niedzielę d. 8. bm. w , Sokole:“ 1. Fali. Polonez 
„3. Maja." 2. C. M. Weber. Uwertura do opery 
„Oberon," 3. Alard. Fantazja z opery „Faust" (solo 
zrzypoowe z orkiestrą). 4 Suppć Coletta-Walc. 

Walc z operetki „Das Modeli" (nowość). 5. Voss. 
„La Rose“ Nocturn (solo na wiolonczelę z towarzy­
szeniem orkiestry nowość). 6. Roli. „Reyue" z oper 
wielkie potpouri podług motywów z najulubieńszych 
oper (nowość). 7. Auber. „Bławatek", polka francuska 
(nowość). 8. Rich Wagner. Marsz, chór i finał z 
opery „Rienzi “ Poezątek o godz. pół) do 5. popoł.

Zmiana firmy. Znana od lat kilku zaszczytnie 
z doborowych towarów i przystępnych oen firma S. 
G a b r i e l  i J.  C h l e b o wn i k ,  zmieni niebawem 
■wą nazwę, właścicielem jej wyłącznym — spółka 
bowiem została rozwiązaną—zostanie p. S t a n i s ł a w  
G a b r i e l .  Solidność dotychczasowa firmy pozostanie 
jak była dotąd, a z nią i poparcie publiczności, 
jaką się dotąd cieszyła. Z uznaniem należy podnitść, 
że p. Gabriel, idąc za przykładem kilku już cbrze- 
śoj&ńskieh kur cow w naszem mieście, postanowił n ie  
o t w i e r a ć  sklepu w niedziele i święta uroezyste.

W hotelu Żorżd 10 £ a 1 po p i e r w s z e j  
Z w i ą z k o w e j  d r u k a r n i  ojd 1 . s t y c z n i a  1896 
roku de wynajęcia.

Wielka tombola na rzecz herbaciarni odbędzie 
się dziś w niedzielę w wielkiej sali ratuszowej. 
W międzyczasie będą przygrywać dwie kapele, jedna 
pod osobistem kierownictwem kapelmistrza Rolla 

Na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu Tow. 
„Byt“, odbytem d. 3. bm., wybrano następujący 
wydział: Barana Ignacego, kand. adwok., przewo­
dniczącym ; Dawida Hermana, słuch, praw, zastępcą 
przewodn.; Diamanda Maurycego, słuch, politeoh., 
skarbnikiem. Wydziałowymi: Bodeka Jakóha, słuch, 
praw; Himmslbranda Ozjasza, słuch, weter. ; Kaus- 
bada Ludwika, słuch. praw.; Marksteina Maksa, rłuch. 
weter.; Mecblowicza Filipa, słuch, weter.; Mohra 
Ignacego, słuch, praw; Paleka Izaka, słuch, praw ; 
Sohafla Hermana „słneh. politech.; Schrenzla Maksy- 
miljana, słuch, praw ; Traubnera Józefa, słuch, praw ; 
Weingartena Adolfa, słuch praw.

Podziękowanie. Z festynu, urządzonego na cele 
dobroczynne w Rawie d. 4. sierpnia otrzymał za­
rząd szkoły 5 kl. męskiej w Rawie 40 z ł . ; z rąk 
iniojatsra tegoż festynu p. Arciszewskiego. Z kwoty 
tej .akupiono za 29 zł. 14 par butów, kióre w ubie­
głym miesiącu pomiędzy ubogą młodzież szkolną roz­
dano; resztę zaś kwoty obrócono na zakupno książek, 
tabliczek i innych przyborów naukowych, w które, 
z poezątkiem roku szkolnego ubogich uczniów zao­
patrzono.

W imieniu więc obdarzonej dziatwy składa za­
rząd szan. komitetowi festynu, a mianowicie p. sta- 
rośoinie Szumlańskiej, pp- Argasińskiemu, naczelni­
kowi sądu, Arciszewskiemu i ajerowi, adjunktom 
sądowym w Rawie, serdeczne „Bóg zapłać."

Ja n  Adamczyk.
Z Towarzystwa politechnicznego. Nadzwy­

czajne walne zgromadzenie Tow. politechnicznego od­
będzie się w środę d. 11. bm. o godz. 7. wieczorem 
(Rynek 1. 30). Na porządku dziennym: 1. Sprawa 
lodwyższeaia wk.alek. 2. Sprawa zasiłku na gimna­

zjum cieszyńskie.
Komitet, zajmujący się urządzeniem korcertn 

d. 11 bm., w połowie na rzecz Tow. szkoły ludo­
wej, e w połowie p. H. Strzeleckiej, uwiadamia, iż 
czysty dochód z tegoż, przypadający na cele Towa­
rzystwa, wynosił 157 zł. 30 ct. Serdeozne zarazem 
składa dzięki wszystkim, któizy raczyli wziąć udział 
w wypełnieniu programu, szczególniej p. Adelman 
Majewskiej, pp- Czaplińskiej, B- tJtrzeleok ej, Totho- 
wej, Moszyńskiemu, Kwiatk ewiczowi, zawsze skwa­
pliwie śpieszącej z pomoeą naszej .Lutni" z zacnym 
jej kie.ownikiem p. Cetwińekim na czele, p. Zygmun­
towi Przybylskiemu za poczynione wszelkie możliwe

ułatwienia, jakotei p. Marji Marek za bezpłatne wy­
pożyczenie fortepianu.

Wieczór listopadowy urządza dziś w „Gwie- 
zdzie" Tow. polskiej młodzieży robotniczej imienia 
Kilińskiego.

Zmam. Olg® z Ochookich G ó r s k a ,  wdowa po le ­
karzu i właścicielka dóbr ziemskich, umarła w Krakowie 
u  55 roku życia. - - Hipslit M a k o w s k i ,  emer. respiojent 
akeyzy miejskiej, zmarł w Krakowie w 74 roku życia. — 
Teresa z Żuchowskieh I z d e b s k a ,  właścicielka realności, 
umarła we Lwowie w 72 roku życia. — Paulina L u  h i e ­

n i  e c k a ,  wdowa po nauczycielu, umarła we Lwowie w 
49 roku życia-   _ _ _ _

Koncert ,,Echa“.
(» )  Zawsze czynne i niestrudzone „Echo" 

po spełnieniu nader licznych w tym roku obo­
wiązków patrjotycznych, wystąpiło onegdaj z kon­
certem, który tym razem przeważnie miał 
cele — artystyczne. Powiadamy przeważnie, bo 
i tu  jeszcze w układzie programu przeziera wy­
raźna intencja nadania całości barwy narodowej, 
czesami nawet — powiedzmy szczerze — bez 
zbyt ścisłego oglądanie się na różnice, zachodzą­
ce w wartości artystycznej utworów. Kierunek 
ten „Echa" chociaż w szczegółach tu  i owdzie 
mógłby krytyce uledz, w całości jednak zasłu­
guje na pochwały jak  najżywsze, potrzebujemy 
bowiem koniecznie muzycznych stowarzyszeń, 
które wyraźnie dążą do pewnego określonego 
celu i wyłącznie się zajmują m uzyką narodową. 
Stanowisko, jakie pod tym względem zajęło 
„Echo*, jest tak  zdecydowane, że nie dopuszcza 
najmniejszych wątpliwości, ani obecnie, ani na 
przyszłość; ciągle więc tylko dzielnej tej śpiewa­
czej drużynie życzyć należy, aby się rozwijała 
jak  najpomyślniej i aby pociągnąć zdołała za 
sobą w równej mierze wszelkie serca, odczuwa­
jące muzykę e s t e t y c z n i e ,  jak i wszystkie 
serca odczuwające ją  p a t r j o t y c z n i e .  Gdy ta 
chwila nastanie, wtenczas nie będziemy mieli 
dość słów pochwały dla „Echa", bo cel podwójny 
zostanie osiągnięty.

Ostatni koncert „Echa", o którym pisaliśmy, 
był pod względem programu bardziej zajmujący 
niż onegdajszy i, może być dlatego gorętsze 
słowa pochwały złożyliśmy wówczas, niż je dziś 
złożyć możemy. Nie wszystkie utwory były dość 
wdzięczne do wykonania i na programie żywiej 
słuchacza zajmowały, niż w chwili słuchania. W  
pierwszym rzędzie odnosi się to do Poloneza 
A-dur Chopina w układzie Miiueheimera. Zasłu­
żony muzyk warszawski wiele ustępów ładnie 
pomyślał i zręcznie przeprowadził, niektóre je ­
dnak wyszły mniej udatnie — np. Trio, gdzie 
tenory dostały arcyniewygodne zadanie do speł­
nienia. „W isełka" tegoż autora obok miejsc pię­
kny ch, posiada również zwroty niewdzięczne, 
jak  np. gamę chromatyczną w basach, po której 
słowo, „nikt" powtórzone kilkakrotnie nie najlep­
szy sprawia efekt. Chóry Maszyńskiego wy­
warły wrażenie bardzo dobre, utwór „Do gwia­
zdy" powtarzano wskutek licznych oklasków. W  
wykonania zauważyliśmy w ogóle u „Echistów" 
wiele staranności, która w znacznej części jest 
zasługą dyrygenta p. Domiszewskiego i chlubę 
śpiewakom przynosi.

Jako soliści produkowali się z powodzeniem 
pp. W einreder, Bojarski i Isakowicz.

Instrum entalna część koncertu spoczywała 
w rękach p. Pollaka, który g ra ł jak  zwykle śli­
cznie, rozwijając skarby całe zadziwiających 
oktaw, gam tercjowych i powiewnych pasażów.

Do śpiewu i skrzypców akompaniował na­
der starannie p. S i g n i o ,  g ra ł zaś na skrzypcach 
solo p. L e p i a n k a ,  zasłużony nauczyciel mu­
zyki z Sambora.

Sala była szczelnie zapełniona.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze br. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Andrea", komedja w 6 odsłonach Wiktoryna Sar- 
dou; wieczorem o godzinie pół do 8 przedstawienie 
rozpocznie „Stary mąż", komedja w 7 odsłonach 
Korzeniowskiego; zakońezy „Flis", opera w 1 akcie 
Moniuszki; jutro w poniedziałek po raz pierwszy 
„Mira", sztuka w 4 akta-ih J. K. Zielińskiego.

. Z teatru.; Pani J. T a ń s k a ,  która przed kilku 
dniami debiutem swym w farsie .,Niob»“ tak koizy- 
stnie przedstawiła się naszej publiczności, wystąpiła 
onegdaj jako Elza w sudermanowekiej „Walce motyli".

Temu typów i kobiety wykolejonej, — motylowi, 
którego nędza odarła ze skrzydeł i zepchnęła do 
błota, potrafiła p. Tańska nadać dużo plastyki. Arty­
stka posiada bezsprzecznie temperament dramatyczny, 
umie poddawać się suggestjom autora i umie unikać 
szablonów, których zazwyczaj jak deski ratunkowej 
chwytają się talenta mierne. W grze p. Tańskiej jest 
konsei wencja, a nie ina monotonji Oaegdajsza przed­
stawicielka Elzy miała kilka momentów bardzo nawet 
szczęśliwych, w ogólności zaś traktowała swe zadanie 
ze zrozumieniem i werwą. Niemniej jednak w wiel­
kiej scenie aktu trzeciego nie udało się artystce 
pokonać wszystkich trudności; zabrakło tara p. Tań­
skiej tej pewności siebie samej, którą nadać jej może 
tylko dłuższe obyeie się ze soeną, dotąd dla niej nie­
znaną.

W każdym razie onegdajszy występ p. Tańskiej 
wydał rezultat pomyślny, stwierdził bowiem, iż 
w grze tej artystki oizjwa się oryginalna własna 
indywidualność, a nie echo cudzej inlywiduiluosci.

Wyborne inne role sudermanowskiej sztuki, zna­
lazły niezrównanych wykonawców w osobach p p .: 
C z a p l i ń s k i e j ,  S t a c h  o wi c z o w ej i C i c h o ­
c k i e j ;  jakoteż pp .: F i s z e r a ,  W o l e ń s k i e g o ,  
W y s o c k i e g o  i W a l e w s k i e g o .

rstwe. handd \ p n e m y s i .
Przesilanie naftowe w Rosji. Wskutek ule­

wnych deszczów i spowodowauych przez aie wyle­
wów rzek, które trwały przez cały tydzień w okręgu 
kutaiskim i w połowie guberuji tyfliskiej przerwaną 
została komunikacja kolejowa od dnia 9. b m. nie- 
lylko na głównej linji kolejowej zakaukaskiej, lecz 
i wszystkich jej odnogach, mianowicie zaś na li- 
njach: Potijskiej, Cziaturskiej i Tkibulskiej. Przerwa 
w komunikacji trwa po dziś dzień i przewidywanem 
jest, iż potrwa jeszcze najmniej od dwóch do trzech 
miesięcy, naturalnie jeżeli się już ulewy nie powtó­
rzą. Dzienniki rosyjskie podnoszą wielki alarm z 
powodu tej klęski, która zagraża katastrofą wielu 
gałęziom handlu i przemysłu rosyjskiego, w szcze 
góintści zaś grozi zgubnemi następstwami rosyjskie 
mu przemysłowi nafciarskiemu Jak wiadomo, zbyt 
zagraniczny nafty rosyjskiej w ost.ituk-h latach dosię- 
gnął kolosalnych rozmiaiów. Nafta stała się jeduyrn 
z najważniejszych przedmiotów wywozowych handlu 
rosyjskiego Eksport nafty w Baku odbywał się

głównie przez linję kolejową zakaukaską do Batum, 
skąd znów rozchodziła się na rynki europejskie. 
Oczywiście, że z nastaniem przerwy w dostawie 
nafty do Batum, rosyjscy nafciarze nie będą w stanie 
dopełnić zobowiązań, zaciągniętych względem zagra­
nicznych odbiorców.

Pociągnie to niewątpliwie za sobą, jak stwier­
dzają rosyjskie dzienniki, poważną kryzys dla wy­
wozu nafty rosyjskiej, a z niej skorzystać winna i 
prawdopodobnie skorzysta zagraniczna spekulacja. 
„Sztuczne podniesienie cen nafty na rynkach zagra­
nicznych — piszą Nowosti — wywoła reakcję prze­
ciwko nafcie rosyjskiej ze strony pośredników i kon­
sumentów, oraz pociągnie za sobą wyszukanie no­
wych źródeł zaopatrywania się w naftę, lub też za­
stosowanie nowych surrogatów zastępujących naftę. 
Oprócz tego przerwa w dostawie podkopie zaufanie 
do nafty rosyjskiej w ogól.e i do rynków nafciarekich 
rosyjskich w szczególności. Kryzys zbożowa podczas 
pamiętnego nieurodzaju dowiodła, jak szkodliwe są 
następstwa, które pociąga za sobą przerwanie do­
stawy naszych produktów na rynki zagraniczne,
I czyż długo trwała ówczesna przerwa? A jednak
była ona dostateczną do wyparcia przez współzawo­
dników zboża rosyjskiego z rynków całego świata. 
Ileż to pracy zabiegów i nakładów potrzeba obecnie, 
aby przywrócić dawny stan rzeczy. Zupełnie tak 
samo stać się może niewątpliwie, w razie przerwy 
w zaopatrywaniu rynków zagranicznych w naftę ro­
syjską. Współzawodnicy z właściwą im energią i 
zręcznością nie omieszkają wyzyskać fatalnego poło­
żenia, aby na długie czasy zamknąć doBtęp nafcie 
rosyjskiei na rynki europejskie.

Nie można się pogodzić z tą perspektywą — 
kończą Nowosti — trzeba przedsięwziąć środki, 
któreby zapobiegły przesileniu lub oo najmniej osła­
biły w granicach możliwości zgubne jego następstwa. 
Środek zaradczy istnieje i wydaje nam się bardzo 
skutecznie prowadzący do eelu. Obecnie w Odessie 
znajduje się znaczny zapas nafty, przeznaczony do 
zużytkowania w kraju. Zapas ten trzeba koniecznie 
wyprawić drrgą morską sa granicę, a opróoitego 
trzeba wysłać naftę przez Pietrowsk-Noworosyjsk. 
W ten sposób stanie się możliwą i nie ulegnie pris- 
rwie dostawa nafty na sawarowane kontraktami ter- 
mina. Co się *aś tyciy rynków wewnętrznych, to 
do saspokojenia ich zapotrzebowań służyć mogą ts 
•bflte zapasy nafty, ktere koncentrują się wewnątrs 
Rosji, a głównie w okolicach W ołgi położonych". —

W ssystkie te raaea  w zięte  irodki zaradcze mają 
zdaniem Nowottiej, sapobiedz przesilenia nafto- 
wemm w Rosji, powatraymaó upadek p r ssa y s łn  na­
ftowego, niepożądaną obniżką cen nafty, a g łó w iie  
dopoaóds do ntrsymania sią nafty rosyjskiej na ryn- 
kaeh zagranicznych.

Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i przem 
o cenach zboża i produktów we Lwowie od 23. .istopada 
do 30. listopada 1895 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenic- 
stara 7-10 do 7 40, nowa — do , żyto stare 6 30 
do 6-60, nowe — do — , jęczmień browarny stary 
5-10 do 610, nowy — do — , pastewny 4-75 do 5 35, 
owies stary 5'30 do 5 70, nowy —-— do —*—, hreczka 
6'75 do 7-— kukurudza zeszł. 5-— do 5'50, nowa—-- -  do 
—•—proso —•— do — , groch do got 5‘90 do 8-60, pa­
stewny 5 — do 5-25 soczewica 8-— do 8‘50, fasola 6 -— 
do łb'50, bobik st.4 '50  do 5‘—, wyka 4 '- -  do S '—, koni­
czyna czerwona 3 2 — do 32-—, koniczyna biała od 
40.— do 60 tym. od 20 do 24, anyż rosyjski 
—•— do —•—, anyż płaski —■— do — •—, kminek 
—•— do —•—, rzepak zimowy 8‘ló  do 8-70. letni 
—• -  do — , rzepik zimowy do —•— letni —'— 
do — '—, lnianka 5'75 do 6-—, nasienie lniane 7-75 do 
8 25, nasienie konopne 6‘— do 6 ’75, chmiel 62-— do 
98 —, nafta zwykła 16 — do 17. , salonowa 19‘— do
20-—, wosk ziemny — — do —•—. wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procent, gotowy kontyngento­
wany 1310 do 13 40 .

Izba handlowa I przemysłswa podaje do wiadomo­
ści, iż dyrekcje ruchu we Lwswie, Krakowie i Stanisła­
wowie, zamierzają w dredze publicznej konkurencji za­
pewnić sobi* na czas od 1. stycznia d* końca grudnia 
1896 roku, dostawę potrzebnej niebieskiej materji Imanej 
na ubrania robotnicze dla sług kolejowych e łącznej 
ilości 13.800 metrów, a to : 800J metr. dla lwowskiej, — 
C00O metr. dla krakowskiej i 1800 metr. dla staniBławo- 
ws iej dyrekcji ruchu — Dotyczące oferty wraz z pro­
śbami nalsży wnieść do prstokółu podawczego dyrekcji 
ruehu we Lwowie najpóźniej do 16. grudnia 1895 roku, 
do godziny 12, w połrdnie.________

ź‘\ wiadomości.
Grupa deputowanych parlam entu francuskie­

go występuiąca pod a..anem Union progressiste 
postanowiła nadal popierać gabinet B o u r  g o o is’a 
ponieważ jego deklaracje i działalność umożli­
wiają wspólne postępowanie stronnictw republi­
kańskich. Rezolucję tę uważają za ważny krok 
na drodze koncentracji republikańsko-radykalnej.

Ekskrólowa N a t a l j a  wyjechała już z Biar­
ritz i ma przybyć w drugiej połowie grudnia do 
Belgradu. __________

Na wyrażone ze strony interesowanej życze­
nie, konstatuje Neue fr. Tressn, że hr. D z i e- 
d u s z y c k i nie jest t; n posłem polskim, który 
wobec korespondenta H las’u Narodu, wyrazi! ko­
nieczność wspólnego Dostępowania Młodoczechów 
ze szlachtą feudalną.

Koło polskie parlam entu niemieckiego u- 
konstytuowało się jak  następu je : prezesem wy­
brany książę F erdynand Radziwiłł, wicepreze­
sem poseł p. Leon Czarliński, sekretarzam i po­
słowie Janta-Półcsyńaki i książę Adam Czarto­
ryski, kwestorem książę Zdzisław Czartoryski.

Do komisji parlam entarnej wybrani zostali 
prócz księeia F erdynanda Radziwiłła, jako pre­
zesa Koła, ksiądz p rała t dr. Jażdżewski i ksiądz 
dr. Wolszlegier, zastępcami tychże dr. Komis- 
rowski i dr. Rzepnikowski Do konwentu senjo- 
rów wysyła Koło księcia R adziw iłła, do komisji 
porządku obrad posła Cegielskiego.

O carze M i k o ł a j u  II. piszą do Kólnische 
Ztg. z Petersburga, co następuje: „Polityczne
zapatrywania młodego cara w dalszym ciąga są 
niejasne i nie dają najmniejszej rękojmi do oce­
nienia przyszłej jego polityki. N atura tego mo­
narchy nie jest ani samowładna, ani wojowni­
cza; sądząc go podług jego woli, Europa oba­
wiać s»ę nie potrzebuje krwawych wypadków; 
prędzej wskutek cechującego braku woli.
Starzy doradcy z otoczenia Aleksandra III. nie 
szczędzą starań, aby wolę tę wtłoczyć w dawne 
despolyczno-kośuielne tory, a dowodziłoby to już

wiele samodzielności, gdyby młody car oparł się 
tym wielce wpływowym i przywykłym  oddawna 
do nieograniczonej prawie władzy powagom. 
Mianowicie G o r e m y k i n a  ministrem spraw 
wewnętrznych uważać należy za krok bardzo 
szczęśliwy już z tej prostej przyczyny, te  w 
ten sposób pominięto' innych kandydatów , od­
znaczających się fanatyczno-russyfikacyjnemi prze­
konaniami. Projektowana konferencja dygnitarzy 
z prowincj' wykazuje niewątpliwie liberalny kie­
runek, obradować bowiem będzie nad zbadaniem 
i usunięciem praw, przysługujących zarządom 
gminnym, pomiędzy innemi prawa cielesnego k a ­
rania chłopów, oraz wysyłania niewygodnych 
pojedyńrzym gminom jednostek na Sybir. W  
każdym jednak razie te i podobne oznaki nie 
dają jeszcze wystarczającej gwarancji, aby pa­
nowanie prokuratora synodu, P o b i e d o n o -  
s c e w a , zbliżało się ku końcowi. Przeciwnie, 
przedstawiciele bezwzględnej russyfikacji i w oto­
czeniu młodego cara cieszą się potężnymi wpły­
wami, popieranymi podobno przedewszystkiem 
przez carową wdowę. Za głównego rzecznika 
absolutyzmu i russyfikacji uchodzi minister wojny 
W a n n o w s k i j .  Powszechnie też panuje mnie­
manie, że nie nastąpi cokolwiek znaczn;ejsza 
zmiana w wewnętrznej polityce rosyjskiej, do­
póki mąż ten stanu odgrywać będzie dotychcza­
sową swą miarodajną rolę".____________________

Sprawa wschodnia.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 7. grudnia. Pol. Corr. donosi ze 
S t a m b u ł u ,  że wzbudza to ogólne zdumienie, 
iż były wielki wezyr S a id -b a s z a  z o b a w y  
p r z e d  p r z e ś l a d o w a n i e m  u c i e k ł  do  
g m a c h u  a m b a s a d y  a n g i e l s k i e j .

Said basza hył ulubieńcem liberalnych sfer 
tureckich, a prześladowanie jego może pociągnąć 
za sobą w następstwie bardzo poważne rozruchy.

Prócz tego głoszą, że sułtański komisarz 
długów państwowych, M u r  a d - effendi, który 
znikł w sposób zagadkowy, uległ gwałtownej 
śmierci. Zaliczał on się również do liberałów 
tureckich.

Stambuł 7. grudnia. Dzisiaj zbierają się am­
basadorowie na ponowną naradę.

Stambuł 7. grudnia. T nrecki komitet rewo 
lucyjny ogłosił broszurę p. t. „Ojczyzna w nie­
bezpieczeństwie*.

Stambuł 7. grudnia. Armeńscy powstańcy 
wpadli do wilajetn E n d e r n i ,  spalili bndynki 
rządowe i splądrowali okoliczne wioski ture­
ckie.

W  Z i 1 e przyszło do walki pom.ądzy T ur­
kami a Arm eńczykam i Walczono z obu stron 
przeważnie bronią palną.

Rzym 7. grudnia. Do Ajencji Stefaniego do­
noszą ze Stambułu, że rezydujący w Erzerum is 
konsulowie W ło ch , A n g lji, F rancji i Rosji, 
podpisali memorjał, w którym  konstatują, że 
Ormianie wcale nie wywołali gwałtów, jakie się 
działy w tern mieście w dniu 30. października. 
Memorjał ten wręczono Porcie,

Rada państwa
Na czwartkowej naradzie prezesów klubów 

parlam entarnych w izbie posłów rady państwa, 
wniesiono do prezydjum izby rozmaite życzenia 
w sprawie regulaminu domowego w izbie. Br. 
C h l u m e t z k y  przyrzekł niektóre życzenia 
uwzględnić, a mianowicie pokój do rozmowy po­
zostanie wprawdzie na razie nadal naprzeciw 
biura poczty w gmachu parlamentu (w parterze), 
wolno jednak będzie deputowanym gości swych 
wprowadzać stamtąd do t. z. czerwonej sali (na 
pierwszem piętrze). K arty  wstępn na galerje, 
zarezerwowane dla deputowanych, można bę 
dzie odbierać wcześniej niż dotychczas. Po­
czyni' no napowrót także inne drobniejsze nła 
twienia.

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
Wiedeń 7. grudnia. (Z  izby posłów). Wczo­

ra jsi e posiedzenie zaznaczyło się zupełnem izo­
lowaniem grupy p. L u e g e r a .  W niewytłoma- 
czonem zaślepieniu ciśnął wczoraj wspomniany 
poseł Młodoczechom, dotąd popierającym jego 
opozycyjne wnioski, — zarzuty, które spowodo­
wały ostrą odpowiedź p. K  a i z 1 a.

D la nikogo nie jest tajemnicą, że Młodo- 
czesi pertraktują z rządem, każdy jednak  wie 
doskonale o tern, że pertraktacje są natnry czy­
sto politycznej i m ają na colu to, aby Czesi 
w zamian za zadosyćnczynienie ich życzeniom 
porzucili opozycję.

P. L a  eg  e r  jednakowoż żąda od Młodocze­
chów bezwzględnej opozycji, nie biorąc pod 
uwagę możliwości urzeczywistnienia ich postn 
latów. Zarzuca im, że zbliżenie się ich do rządu 
jest zdradą narodn czeskiego, jak  gdyby istota 
czeskiego narodowego programn zawierała się 
tylko w bezwzględnej opozyc i.

Cała wczorajsza dyskusja miała przebieg 
zapełnię niespodziewany.

P. P e r n e r s t o r f e r  uzasadniał swój nagły 
wniosek w kwestji reformy wyborczej, żądając, 
aby rząd projekt tej reformy przedłożył natych­
miast. Mówił rzeczowo, nie dotknął znpełnie sto­
sunków poszczególnych stronnictw, oświadczając, 
iż idzie tu o rzecz samą i że gotów jest, pomimo 
zasadniczej opozycji wobec rządu, popierać każdy 
dobry projekt reformy wyborczej.

Prezydent ministrów hr. 8  a d e n i odpowie­
dział, iż nie jest na razie w stanie dać meryto 
rycznego oświadczenia w tym kierunku, że jednak 
w przeciąga trzech do czterech dni podczas dys­
kusji budżetowej poda do wiadomości izby 
szczegóły. Prosi zatem o trochę cierpliwości.

Przemawiali p. K u e n b u r g  przeciw , pp. 
B r z o r a d  i K r o n a w e t t e r  za.

Po nich przemawiał p. L  u e g e r, zarzuca 
jąc poszczególnym stronnictwom, iż padają przed 
rządem na kolana. Głosują — rzekł mówca — 
nawet Młodoczesi pro. Jest to już oznaka, że 
wnioseK nie jest niebezpiecznym. Dawniej klub 
młodoczeski wydawał s:ę takim , jakby lew czeski 
nie miał dwu lecz sto ogonów, teraz jednak wy­
gląda t a k , jakby  wcale nie posiadał ogona — 
(Czesi posiadają w herbie narodowym lwa z dwo­
ma ogonami. Red ).

Po tych słowach powstało wielkie oburzenie 
wśród Młodoczechów.

P. K a i z 1 odpowiedział, iż dla niego nie­
zrozumiałą jest napaść p. Luegera na klub mło­
doczeski. My tylko jedni — oświadczył mówca 
— byliśmy tymi, za pomocą których umożliwi- 
wioną była w izbie dyskusja nad wnioskami p.

1 Luegera. Jesteśm y tutaj po to, aby strzedz do­
bra naszego narodu. Musimy brać pod uwagę 
nasz program, który nie zna absolutnie funda­
mentalnej zasady programu Luegera, tj. niena­
wiści do pewnej rasy, lub do pewnego wyznania. 
Odrzuciliśmy „kierownictwo" prezydenta mini- 
strć' ’, o d r z u c a m y  j e d n a k  j e 1 1  c,z e 
w i ę c e j  s t a n o w c z o  „ k i e r o w n i c t w o "  p. 
L n e g e r a  i s ą d z i m y ,  ż e  j e s t t o  o b o ­
w i ą z k i e m  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  
odrzucić podobne wynoszenie się nad innych. 
'Żywe oklaski).

P. L  u e g e r  odpowiedział bardzo skonster­
nowany. Z jego odpowiedzi przeczuć można było, 
iż nważa to jako przestępstwo, że Młodoczesi 
wogóle rozmawiają z rządem, chcąc coś dla swe­
go narodu osiągnąć.

P. P e r n e r s t o r f e r  zabrał jeszcze raz 
głos, aby wziąć w obronę Młodoczechów, poczem 
nagłość jego wniosku odrzucono.

Wiedeń 7. grudnia. W  kwestji r e f o r m y  
w y b o r c z e j  mogę w zupełności potwierdzić 
moją informację, której treść podałem przed 
dwoma tygodniami

Projekt rządu — obecnie już wypracowa­
ny — polega na p ątej kurji wyborczej, w któ­
rej, stosownie do powszechnego i bezpośredniego 
prawa głosowania, na każde 300 000 mieszkań­
ców przypada do wyboru jeden poseł, a zatem 
razem około 75 posłów.

Grac 7. grudnia. W  nadchodzący wtorek 
odbędzie się tu konferencja posłów konserwa­
tywnych. Na porządku dziennym : secesja z
klubu Hohenwarta.

Wiedeń 7. grudnia. Prócz p. M o r s e y a  
mają jeszcze wystąpić z klubu Hohenwarta p. 
K a l t e n e g g e r  i d wóch in n y ch , których na­
zwiska dotąd nie są znane.

Wiedeń 7. grudnia. Z Rzymu nadeszła tutaj 
niesprawdzona dotąd wiadomość, żo nuncjusze z 
W i e d n i a  i P a r y ż a  mają zię zamienić na 
miejsca.

Wiedeń 7. grudnia. (Z  komisji dla pragma­
tyki służb węj). Na dzisiejszem posiedzeniu o- 
świadczył hr. B a d e n i , że roboty wstępne dla 
uregnlowania pensyj i stosunków urzędników po­
stępują. Rząd uznzje pod tym względem kompe­
tencję parlamentu i odnośny projekt przedłoży 
izbie.

Telegramy .Dziennika Polskiego.1
Czerniowce 7. grudni*. R ada m iejska posta­

nowiła wnieść petycję o utworzenie wyższego 
gimnazjum z rumuńskiemi i ruskiemi paralel- 
kami.

Wiedeń 7. grudnia. R ząd  zbiera dane oo do 
f a b r y k a c j i  z a p a ł e k ,  aby ewentualnie za­
prowadzić p o d a t e k  o d  z a p a ł e k .

Berlin 7. grudnia. Stronnictwo narodowo- 
hberalnych wzywa tych swoich członków, któ­
rzy podpisali w n i o s e k  K a n i t z a ,  aby albo 
cofnęli swoje podpisy, albo też wystąpili ze stron­
nictwa.

Bruksela 7. grudnia. R ada ministrów posta­
nowiła nie dopuścić w żadnej gminie Boojalisty 
do godności burmistrza.

Wiedeń 7. grudnia. Wiener Zeitung ogłasza 
pozwolenie na utworzenie towarzystwa akcyjnego pod 
firmą: „Oesterreichische Naphta Import GeteU
schaftu. Na czele koncesjonarjuszów stoi rosyjssi 
radca stanu N e l l i s ,  dyrektor towarzystwa „Bracia 
Nobel" w Petersburgu.

Paryż 7. grudnia. Gdy wczoraj zamykano 
posiedzenie parlam entu, człowiek jakiś siedzący 
na galerji, strzelił dwa razy z rewolweru do 
pustej już prawie zali. N ikt nie został ugodzony. 
Człowieka owego uwięziono. Nazywa się on 
L  e n o i r, jest subjektem  handlowym i nigdy nie 
zajmował polityką.

TELEGRAM  GIEŁD OW Y .
Wiedeń, dnia 7. grudnia godz. 2 min. 5. 

Akcje kred.
Alpiny
K redyty węg.
Anglobanki 
U r jony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
StaaUbahny 
Czerniowieokie 
Gai. obi. prop.

372 - W ied. losy — ■—
85 — Akeje tytoń. 198 —

488 — 4 1/„ Poż. k ra j.
166 59 z r. 1898 97 —
314 50 Elbethale 272*—

— •— Lłtnderbanki 245 —
— •— Renta zł. węg. 121-75

100 2a BankYereiny 149*—
63-50 W spólna rentap.10020

365 — Ruble 1 3 0 -
293- — 100 m arek niem. 68 90

97 '— Napoleo*d’ory 9 51

*Lto kocha dzieci i chce im sprawić uciechę, niech oglądnie W Y ST A W Ę  £> ilarsWlego i Spółki 
cukierhów, świecidełek, licktarzyków i podarunków na drzewko T- A~ ^ —

i

B

Wiedeń 7. grudnia. 'Wczoraj' po zamknięcia giałdy 
połudn. notowano : kredyty 373 50, węg. kredyty 440 — , 
aaglosy 248'50, laenderbanki 368'—, z-w lany 101*86, 
lombardy $72 50, elbethale 202 50, tytoniowe 87 75, 
alpiny 100 45, renta majowa —'—, węg. złota 98-90, 
laustr. koronowa 55 50. węg koronowa 817, lo«y turecki* 
—•—, uniony —•—.

Berlin 6. grudnia. Giełda wczorajsza wieczorna k o n a  
końcowe. (W nawiasie uodane cyfry oznaczają porówna- 
w :zy kurs w e  ieński t. zw W i e n e r  p a r i t a t )  Kredyty 
232 10 374 39/, lombardy 42*75 (10136,. węg. renta złota 
102 10 (1.-198/, ruble

Frankfurt 5. grudnia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (VV nawiasie podane cyfry oznaezaja po­
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 313 50 (374*91
lombardy 87 — (101'56/, renta węg. z ł o t a  (—•— 1,
koronowa — — (—■—).

Wiedeń 7. grudnia. Fremdeńblatt oświadcz*, 
b upoważniony jest k a t e g o r y c z n i e  z a ­

p r z e c z y ć  i s t n i e n i u  p r z e s i l e n i a  n a ­
m i e s t n i k o w s k i e g o  w Czechach. H r. B a- 
d e n i bowiem ani jest skłonny, ani nie ma naj­
mniejszego powodu przy przeprowadzenia zwych 
idei politycznych zrzekać zię współdziałania m ę­
żów tej miary co hr. T h u n ,  a z drugiej strony 
hr. Thuu nie myśli odmawiać swego współdzia­
łania dopóty, dopóki potrafi popierać oele p re­
zydenta gabinetu.

Wiedeń 7. grudnia. Oprócs Fremdenblattu 
z a p r z e c z a  także Yaterland pogłoskom o d y ­
m i s j i  nam iestnika hr. Thana.

Wiedeń 7. grudnia. Cesarz wręczy dzisiaj 
kapelusze kardynalskie nowomianowanym ks. 
kardynałom : ks metropolicie S e m b r a t o w i -  
c z o w i  i ks. H a l l e r o w i ,  arcybiskupowi salo- 
burskiemu.

■
*w■
*
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Lwów Hotel — Georga.



DZIENNIK POLSKI z dnia 8 Grudnia 1895 r.

J P r - z y j . e v .h a i i  d o  L i m
dzli 7. grudnia i 695.

HOTEL 20R7A J. hr. Weissenwolff z Ruskiej wsi 
St. Hulewiczowa z Podola ros. W. Gniewosz z Kentów. 
O. Selinell z Fir'ejówki. R. Janicki z Berezowicy. G Li- 
chotzky z Wiednia.

N A D E S Ł A N E .

Spe jaiista w cboroiiaoti żołądka, Uszek i wątirtj
Dr. Eugertjusz Kozierowski

p« odb'yciu specjalnych studjów w klinikach wiedcńskieh 
' ' tudzież poliklinice p-of.  Miartiusa w Rosteku 

zamiesz&ał przy ulicy Kopernika 1. 3, I piętro i ordynuje 
*85' od g:dz. 9 - 1 #  rano i ed 3 - 5  pepoł. 1—33

Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku »e 
własny zarząd

H @ t e i  E u r o p e j s k i
(we Lwowie — plac Mariacki)

mamy zaszczyt polecić go wzglądom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
n.ilnftin naszem staraniem będzie wszelkim w y­
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Aiuert S ko w ro n  i Spółka

właśe. hotelu Europejskiego

Pokoje od 80 ct. począwszy.

M . J o n a s z
DOM BANKOWY I  KANTOR WYM IANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
kupuje i sp rz e d a je  w sze lk ie  pap iery  w a r-
łok ciow e . lo sy  i <nł.nety po 

k u rsie  dziennym
n a j t a ń s z y m

P R O M E S
do wszystkioh ciągnień

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al 

Zlecenia z prewineji wykonuje niezwłocznie 
ezenia jakiejkolwiek prowizji.

Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy­
grana w kwocie 50.000 zł.

p a n .  
bez] doli-

w. a.

V
Z d u  m e w r a j ą c e l

Kompletny asortyment do ubrania Bożego drzewka 
1 0 0  snt.uk ty lk o  za  d w a  z ł .! !

Nabyć można w handlach S W. Niemojowskiego 
Lwów, Trybunalska 3, Jagielońska 6 . 

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. Należy się spie­
szyć z zakupnem bo zapas nie wielki. I

Potrzebuję 
kon^ypjenta z 3

od 1. 
letnia

stycznia
praktyką

189fi roku 
adwokacką.

rutynowanego

2131 1 - 2
Głogi er

adwokat w Tarnopolu.

Wedle uznania pierwszorzędnych pewag lekarskich 
i długoletniego doświadczenia są Stolla przetwory z 
afrykańskiego orzechu Kola, a m ianow icie: Stolla „ce­
sarski elisir Kola“, wino Kola“ i „elik.xir de Kola'1 zna­
komitymi środkami działającymi ożywczo na żołądek i
wypróbowanymi środkami dietetycznymi wzmacmającymi 
który skład główny we Lwowie w aptece Wewiórskiego, 
ulica Halicka. 200j  1 —4

Wszech nauk lekarskioh

Dr. Kmm.Podlewi‘liżę*

specjalista w chorobach skórnych i weoeryczzych były 
lekarz kilkoletni i operator na klinikach pref. Poum iera 
i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w 

Wiedniu.

Ręka.wczki zimowe
do polowania i do ślizgawki rękawiczki glaece, irchowe i 

grube łosiowe w bardzo wielkim wyborze polecają :

Wotylewoki i Kriyszkowski
L w ó w

plac Marjacki liczba 6 ebak hatelu Francuskiaga.
■ n s n M i

Skład wina Chassainf jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Rueke- 
ra , Sklepińskiego i W ewiórskiego.

R ic h te r a  k o tw ic zn e  s k r z y n k i  b u d o w la n e .
Zabawką, o której powiedzieć można, że w dziecku wzbu­
dza myśli pewaine, i równocześnie oko i  rękę kształ­
ci, jest bez zaprzeczenia R ic h te r o w s k a  k o tw ic z n a  
s k r z y n k a  b id o  w la n a ,  jej też zalety te przyznać 
trzeba. Kotwiczna skrzynka budowlana stanowi z powodu 
przeróżnych postaci zabawkę zupełnie nową, w porówna­
niu z drewnianemi klockami. Rzut oka n a  przepyszne 
wzory skrzynek kamiennych wystarczy do zupełnego są­
du. Zdumiewająeem jest. jak wielkie i piękne budowłe 
wznosie można ze stosunkowo małych skrzynek. Polecić 
zatem można rodzicom, którzy jeszcze wyboru nie zrobili, 
kotwiczne skrzynki budowlane jako najlepszy i najwdzię- 
ezniejsz podarek gwiazdkowy dla dzieci o.by zaś nie 
otrzymać podrebionej, należy bacznie uważać, e ff  skrzynr 
ka zaopatrzoną jest fabryczną marką „Kotwicą", gdyż 
tylko taka jsst p r a w d z i w ą .

Ordynuje od I I .  do 12. I od 3. do 5.
u l .  C ł i o r ą ż c z y z n y  1. 1 6 .

Dla kebiet i mężczyzn o sobne poczekalnie.

Pcteniy na wynalazki
wyjednywa i sprzedaje we wszystkich krajach

inżynier K. Ossowski 
Międzynarodowe biuro patentowe

B erlin  W. Potsdamerstrasse 3.

Wszech nauk lekarskich

Dr. A lbin  Padaiew ski
b. lekarz na klinikach profeserew : Kapesi’ege, N euaanna, 
Fing**-» i  Fri«cha .. i Wiedniu, profeserew: Lassara
i  Caspera w Berlinie i prefassrew : Suyena i Feurm era 

w Paryżu
S p ec ja lis ta  chorób sk ó r n y c h , w e n e ry c zn y c h ,  

p łc io w y c h  i n a r z ą d u  m oczow ego.
eherebach pęeherzewyoh, szczególniej 
kamienia i nowe tworów pęcherza.

Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hotelu Geergea, ord. ed ! • —12 i ed 3 5.

Operator

fyłącznie dia Kobiet do 
mwnemiiniiiiiiiT

2 - 3 .

w

Nowa

Procedura cyw ilna
wraz z ustawą zaprowadzającą, 

łłómaczeniu polslciem i  z  objaśnieniami

Dra Augusta Bńlasitsa
profesora Uniwersytetu

] opuściła prasę.
Cena 3  zł, 8 0  c t , z przesyłką pecztową 4  zł. 0 5

W chorobach dziecięcych,
które tak często potrzebują środków niszoząeyeh 
kwasy, ordynowaną bywa ze stron lekarskich 
jako ze względu na łagodne działanie najlepiej się 

do tege n ad a ją ca :

ct.

Poprzednio wyszła w tłómaczeniu 
tegoż prof. d r a  A . B d la s i t s a ;

i z objaśnieniami

Nowa

Norma jurysdykcyjna
Cena

wraz z 
8 0  ct,.

ustawą zaprowadzająoą 
z przesyłką pocztową 9 5 ot.

Cena obu dziełek razem zł. 4 '6 0 ,  
zł. 4 ‘8 5 .

z przesyłką pocztową

Do nabycia w podpisanej księgarni wydawniczej i we 
wszystkich księgarniach krajowych.

Jakubowski i  Zadurouiicz 
Księgarnia wydawnioza 

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1.

„LWO WIANKA”
nakalendarz humorystyczny i 

rok 1896.
już opuściła prasy drukarskie, mieszcząc w sobie 
prócz kalendarza i działu informaeyjnege, bogaty 
zbiór tryskających dowcipem utworów wierszem i 
prozą, szereg świetnych rycin i dodatek muzyczny 

w którym między innymi dziarski

Marsz
szczególnie

cyklistów”
Karola Rolla (ułożony na fortepian) 

się zaleca
Cena egzempl. 3 6  ct. z przesyłką pocztową 4 1  ct. 
D la P P . P renum era to rów  „D zienn ika  Polsk iego”  

cena egzem pl. 26 ct. z p rzesy łk ą  81 et. 
Dostać można w drukarni „Dziennika Polskiego* 

plac Marjact i. 7, jakoteż we wszystkich księ­
garniach. f
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przy kwasach żołądkowych, skrofułach, rhachitis, 
nabrzmieniu gruczołów i t. d., również w katarach 
krtani i kokluszu. M onografia Giesshiibl Sauerbrunn 

przez radcę dworu Loschnera). 200
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Podług rozporządz. ministerjalnego
z dn ia  17. g ru d n ia  1894,

wolno wyroby aptekarskie oznaczać tylko nazwami, pe- 
dająeemi ich zawartość lub przeznaczenie Ponieważ więc 
nazwy: P ig u łk i czyszczące krew , ba isam  życiew y, 
algofon i t. p„ wolno zatrzymać jeszcze tylko do kof 
b r., zmieniłem już teraz nazwy dotychczasowe, a mia­
nowicie: J .  r= e rh o fe ra  p ig u łk i czyszczące k re w , ktśro 
od lat dziesiątka jako lekko i bez boleści przeczyszcza­
jący środek domowy ogólnie są ro2powszeehni#nea i i 

znanemi, nazywają się odtąd:

„J. F8ERH0FERA w M  przeczyszczające”
sam# krople żołądkowe, zwane dotychczas B a lsą , 

mem życiowym*, zwać się będą odtąd:]

W
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„Gorzka tynktura żołądkowa”.
Oba te  środki je d r a k  zew iera ja  mimo nowej na* 

zwy zupe łn ie  te  sam e sk ład n ik i 1 d z ia ła j a  ta k  sam o, 
ja k  dotychczas.

Cena flaszeczki go .zk ie j ty n k tu ry  żoładkow ęj 22 ct., 
pudełka z 15 J .  P se rh o fe ra  p ig u łk am i przeczyszcząją- 
cemi 21 et , w^zanfe1 6 pudełek 1 zł. 5 ct Za prawdzi­
we należy uważać tylko te pigułki, które na wierzchu 
irażdego pudełka zaopatrzone są .w podpis J .  P*erhe- 
fora czerw onym  a tram en tem .
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aptekarz „pod złotem jabłkiem państwewem 
w Wiedniu, I. B. Singestr. 15.

Jćnane jako znakomite gatunk

HARtWiG iV0Git
w  B o  d e n  b a c h  n/ E

Do nabyeia w wielu enkierniaeh, 
nandlach delikatesów i d roguerjach.

M ajątku ziem skiego
(przeważnie lasowego) z kapitałem wkładowym 40,000 do 120.000 zł. 
poszukuje się do nabycia. Zgłoszenia z dokładnym opisem przyjmuje 
kancelarja adwnkata krajowego d a Ahksandra Schiera we Lwowie, 

ul. Kopernika 1. 28. — Pośrednictwo wykluczone. 2137 i — 4

L. 5.208.

k o n k u r s ,

o

*89
'O

Nowość! Nakładem księgarni I ł 
A l t e n b e r g a ,  wyszły 

z druku i są do nabycia we wszystkich 
k sięgarn iach : Jana Kazimierza Zielińskiego
„Wspomnienia starego kawalera"

1 tom stj. 288, cena 1 i ł .  80 ct. Tegoż 
autora w yszły: „ fśa tk in e*  1 tom str

2 zł. 10 et. „ O f i a r y 1 powieś 
1 tom, str. 253, 2 z ł. 10 ct.

288,

Ruch pociągów kolejowych
Lakki, bardzo 

rentowny

e b o w i ą i n j ą c y  % d n i e m  1 .  m a j a  1 8 9 5  ( c s r *  6r o d k o w o - « n r e p e J a k i ) .

ewentualnie stała pensja dla każdego
kto się chce podjąć sprzedaży praw i;'e 
dozwolonych -- L i s t ó w  r - t a l n y  c l i  
i K s i ą ż e c z e k  l o s o w y m .  O ferty 

do domu wekslowego

. D o  Lwowa przychodzą:
1  P

0 c 1 ą g i 
pospieszne

P o c i ą g i
osobowe

7  B erlina . . . . . . . . l-2° : 6 1 < . 7  - 9 0 6 ;  9 - _
’ Z Krakowa (W rocław ia i W iednia) . . . . 12 8-4(J 5*10 7 - 9 0 6  9 - —

Z Warsaawy . . . . . . . . 5  l i 1 — — — 9 '0 C  9 - —
Z’ M iszyny-K rynioy przez Tarnów  (od 1. czerwca wł. do 39.

września) _ __ _ _ — 9* - _ 1
Z M ułzyny-Krynicy przez Tarnów , lob Rzeszów (od 25. czer­

wca wł. du 15. września) . . . . . — — --- — —
.. Z* Muszjmy-Kryuiey i Mszany dolnej przez Tarnów — — — — 9*06 — —Z Chąeow ii przez Tarnów lub Rzeszów . . . . 5  10 1*22 — — — — _

2 Rozwadowa i N adbrzezia . . . . . _ — — 7- — — — —
Z' Rwwy ruskiej przez Ja ro sław  . . . . . — — — 9 0 0 —

.,’Z  Mózc Laberez (Pesztu, M isicloza) przez Przemyśl . — — — ... — 9— —
» Z GJttbówki prze?. Przem yśl . . . . . — 1*22 — — — —
!• Ż-:Now. Zagórza przez Przem yśl . . . . . — 1*22 — — 9* -
'  Z-Ghyrcwa przez Przem yśl . . . . . . — 1*22 7 - - — 9*- —

■ •; Z- fcawo :zr tgo (Pesztu, Misko cza, Munkacza) — — — 1 3  0 5 8*10 — —
'F ż  Hrebenowa (od 10. czerwca do 31. sierpn ia) . — — — — — 1 42 —.

3l Ikolego i S try ja . . . . . . . — — ! — 1 3 0 5 810 142 9 1 6
■ Z  "jChjrowa Stanisławowa przez Stryj . . . . — — — 1 3  0 5 8*10 1*42

Z Suezawy, H usia tyna , W oronienki, Peezeniżyna, Berbometu,
O. i  i na, Radowiec, K impolungu, Bukaresztu i Jass 

Z  Snezayy, Czortkowa, W oronienki, K ałusza, Słob. rungurskiej,
9 5 0 — — — — — —

B ukaresztu i Ja s s  . . . . . . — — — 1-32 — _ ____

Z Suezawy, Radowiec, Berbom etu i Czudyna (każdego ponie­
działku), Sopowa . . . . . — — — 6 1 7 — __ ,

Z Suezawy, H u sia ty ra , Kałusza, Nowosieliey, Radowiec, Kim- 
polungu, Jass i Bukarer-,u . . . . . — — — 7-37

8- -
— — _

Ze Sokala i  Jarosław ia irzez R a ” ę rnską — — — 4*40 — __
2 B tłzca . . . . . — — — — 4 40 __ , m

■ Z Podwołoezysk i Brodów na dworzec Podzamcze 2*09 9 * 4 4 — 8-03 4*83 — —
Z  Podwpłoczysk i Brodow ua dworzec główmy . 2*25 1 0 - — 8 25 5*— — — <3
Z  Brzuchowic (od 12. maja do 10. w rześnia w łącznie) . — — — 8  2 f — — r
Z Zimnejwody co n iedz ie li i święta do odw ołania — — — — 8  1 5 — —

. Z Janow u . . . . . . . . — — — 7 18 1 0 9 6  0 7 —
Ze Lwowa odchodzą:

Do> Krakowa (W iednia , W rocław ia, B erlina) 8-40 2*50 I V - 4  5 5 10*25 6  4 5 ___ t
Do Warszaw; — — 1 1 - 4 5 5 — 6  4 5 _ r
Do M uszyny-Kryuicy przez Tarnów  (tyłka od 1. czerwca do

80. w rześnia w łącznie) . . . . . — — — — — 6  4 5 —
Do Muszyuy-Krynicy przez Tarnów  . . . . 8*40 — l i ­ 4  5 5 — — .

— 4.
Do Chabówki przez Tarnów . . . . . — — i i  — — — — w
Do M uszyny-Krynicy przez Rzeszów . . . . — — 1 1 - — — — __ k
Do Chabówki przez Rieszów . . . . . — — 1 1  — — 10*25 — __
Do Rozwadowa i N adbrzeżu . . . . . 8*40 — 1 1 - 4  5 5 — _ ___

Do Rawy nskiej przez Jarosław  . . . . . — 2 50 — 4 5 5 — —
Do Mezo Laborcz (Pesztu , M iskolcza) przez P rzem yśl . — — — 4 -5 5 6  4 5 — __
)o Nowego Zagórza przoz Przem yśl . . . . — — — 4  5 5 10*25 6  4 5 _

Do Chabówki przez Przem yśl . . . . . —■ — — — 10 25 — , u
_.Do~Cbyrowa przez Przem yśl . . . . . — 2*50 — 4  5 5 10*2 '. 6 4 5 ___

Do Lawoesnego (M unkaeza, M iskoleza, Pesztu) . — — — 5 3 5 7 * 3 8 ■ — ____

P o  - "eheaowa (tylko od 10. czerwca do 31. s ie rpn ia  w łącznie) — — — — 9 22 — ____

Do Sh.lego i Stryja . . . . . — — — 5  2 5 9*3.3 3 - 7 3 *
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj . . . . — — — — 9*33 7*38
Do C hjłów a przez Stryj . . . . . . — — — 5  3 5 — _ ,
Do Suezawy, <1 ss, Buk tresstu, H usia tyna , W oronienki, Pecze- 

niżyua, Berhom etbu, Czudyna, Radowiec, K im polunga . 615 — — — — _
Do Suezawy, 8łob . rungurskiej, Czudyna i Berhom etbu (eo po­

niedziałku), Radowiec . . . . . — — — — 10 35 __
Do 8Łczawyt Ja ss , Bukaresztu, Czortkowa, Kałusza, W oro-

nienki, K im polunga . . — — — — 2-40 ___

Dc Suezawy. Ja ss , B ukaresetu, H usiatyna, K ałusza, Nowosie­
liey , Radowiec _ 1 0 "8 ft

Do Sokala i J»ro*ław i* przez Rawę ruską _ __ 9-15 7  1 0 — _ j
T)o Bełżca • _ __ — 9-15 — — __ j
I)o P o d w o ^ c ijak  i Brodów z Podzamcza . . . — 2*10 6-— ____ 10*14 10  4 4 i
Do Podwołoezysk i Brodów z głównego dw orca . . — 1*56 5 * 4 6 ____ *•50 1 « '2 0 -

Do B n  ucho wic (od 12. m aja do 0. w rześnia) w dnie powszednie — — — ■i-i') — -

Do Bruehowii (od 12. m aja do lii. w rześm a) co n iedzieli 1 św ięta — — — 2-26 — ____ mmm
De Zimnej wody (00 13, maja do 10. w rześnia) — — — 3-45 — — —

Do Janow a 9 35 4 08 8  4 5
— — I

H Fuchs, Budapeszt
Kecskemetergasse Nr. I. — Założony 1866,

Odznaczenn medalem 
na Wystawie krajowej 1894 

M y d ł o  z  b i a ł e j  l i l j i
wydelikaca, wygładza^ i zna­
komicie oczyszcza skórę —  
Cena 60 et.

H e b r y n a .  Środek zna­
komity przeciw tzerwoności 
rąk odmrożonych. Cena 40 ct. 

Lsborałorjum  chemiczne

Adolfa Pokornego
m agistra farmacji. 

Ł w ó f f ,  o . .  W a t o w a  1 5

W aus :ro-węgIerskleJ Monarchji
poszukuje się zdolnych

posiadających szerokie zwią- 
U S U K f  zki celem objęcia m a ł e g o ,  

łłtw o  odchodzącego z u s t ę p s t w a .
Oferty frzneo pod „V ertretung“ do ekspe­
dycji aaonsów _r£. S c b a l e k ,  W ien I.

M agistrat krći. wolnego m iasta  Gfródk», rozpisuje sin iejshem  konkurs na 
posadę budowu " i f g )  miejskiego w Gródku z roczną p łacą 80J złr.

K andydaci mają się w ykazać:
1. m etryką chrztu, w ykazującą nieprzekroozony 40 rok  życia,
2. świadectwem moralności,
3. św iadectw am i a odbytych studjów technieznych i ze złożonego egzam inu 

na budowniczego w myśl § 23. ustawy przemysłowej z dnia 20. g rudnia 1839. N r 
227 dz. pr. p , względnie cesarskieg* rozporządzenia z dnia 16. września 188£ 
Nr. 147 dz. pr. p. lub koncesji budowniczego.

Posada udzieloną zostanie prow izorycznie na jeden  rek, po upływ ię którego 
może nastąp ić  stabilizacja .

Term in do w niesienia należycie udokumentowanych podań oznacza się po 
dzień 15. Stycznia 1895 roku.

M a g i a t r a t  k r ó l .  w o l n e g e  m i a s t a  Gródek, dn ia  3. G rudnia 1895.
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H l S D E L  WXBT i  B E i T A r R A C J A
L w ó w , T r y b u n a ls k a  12, 

poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały
tabże w abonamencie.

Piwo okocimskie i Lilienfeida w butelkach i na miarę.

wyśmienite
A lpejskie cukierki

(G raupen-Zeltehen) 
jak również

uff orlego" Cukierki słodowe
p ileca  na czasie

Alojzy Hubner
2115 L w ó w , R y n e k  8 8 .  1 -7

Od dawien dawna zs swe] dobrool I zapachu znaną prawdziwą

HERBAT® ROSYJSKĄ
z tegoroczni go zbioru majowego poleea handel

W. ADAMOWICZA
a o h■ w  B r o ć l

funt  „Fam ilijnej* bardzo d u b re j............................ zł.
funt „M elange de Moskau* w oryg. opa t. najlep. „ 
funt „Im perial* cesarskiej w oryg. opakowaniu „ 
funt W j-iew hów  z najlepsz. herbat kwiatowych „

Znakomita KAWA „Siriusz* franco 5 kilo

Mam zaszczyt 
j P. T.

podłć do wiad^m 
Publiezuoś ji, że

ści
mą

słem pod i. 3. p lac Marjacki, wchód 
ulicy K ręte j, w kam ienicy Jaśa ie  

o Bacona Bruniekiego i wyk-oDuję i na- 
wgr. i i ie  roboty z  m a t e r y j  j a k -  

i l a i z s z y c h  w e d ł u g  o s t a t n i e j

Poniew aż lokal obecny je s t od po-

jestem  w możności wykonywać wszel 
i zamówienia J a u n  a j  t a n . e j .

Z wysokim szacunkiem

F.

i n  A G A  i Godziny druk wane t ł n s t e m i  C Z C io n K n n i i  oznaczają p ir ę  nocną od godziny 5. m inut 59 raao. C*a»!
irodaow o-europejski i ' i u i  się od lw ow skiego o 36 m inut. Godzina 12 czas środkowo-europejski -  godzin 
12*30 podiug zeff*ra lw o w s k ie g o .  W  biu r/e  informacyjnem c. aujitr. k o le i  panatw, we Lwowie ul. Trzeeiego 

L 8. (H otai Im peria l) aprzodąż b iletów  .trelow ych, okrężnych i dowolnie zestawionycn zeszytów do jazdy, 
i  rozkładów jazdy  formacie kieszenkewym. Inform acje w spraw ach taryfowych i przewozowych. i

maja
taryf

P a r y ż  1 » > 9 .  m e d a l  z ł o t y .

5 00  k oron  w aełocie
jeżeli Grolicna pasta do twarzy nie usunie 
wszeitc eh nieczystości skóry, jako to 
opaleń słonscznych, piegów, plam wą- 
robianych, zajady, ezerwouosci nosa 

itd. i u . ,  utrzym eery aż do staro­
ści lśniąco białą i m ddzieńezo-s viożą. 
Ż a d n a  szm inka I Cena 60 et. N le i/  
żądać wyraźnie „odznaczonej nanrodami 
Groltcha pasta do twarzy*, jes t bowiem 
wiele bezwartościowych naśladownietw.

S s t o d  G r o l l c h  do tego na­
leżące mydło 40 et 1449 i — ?

G r o i i c l u - t r a m  na łupież, naj­
lepszy środek przeciw  łupieży oO ct.

G r « i i c h a n e » o  u i e p w z o u y  
w o l n y  o i l  u ł o w i ą  H a y r  M t l -  
h oa , najprościej użyć się nający śro­
dek do farbowania wfosów i  zi. i 2 zł. 
Skład główny J Grolich w Bernie. Do 
nabycia we wszystcicb znaeza. apte- 
aacn  i droguerjach. Wa L w o w i e  
u Zygm. Ruckera apt., Jakóba B eisera 

apt.. i Alojzego lliibnera  dreg.

uczynisz Pan swym dzieciom nrzez 
zakupno naszej niezrównanej

Kollekcji Gwiazdkowej
którą z powodu nadprodukcji naszych 
fabryk, zmuszeni jesteś ny oddać za 

bezcen, bo tylko za

zł. 1*35
Nasza kollekeja  składa się z 2 5  

następujących s z t u k  zabawek my­
ślących, stanowezo mocno i gustownie 
-ipoi-ządzouy.-h:
1 p r.ep y szn a  „Austrja* s^raynka bu 

dow lana, sk ładająca się z 30 ka­
m ieni i książeczki wzorow z 2-5 ko­
lorowymi obrazkam i.

1 pudełko naczynia b^szanego .
1 z eg are i reinnntoar do naciągan ia . 
1 łańeusisk  do zegarka.
1 ubrana lalka.
1 bogata książka z obrazkami.
i .2 żołnierzy cynkowych w kartonie.
1 trąbka b laszina.
I żartobliw y eamo-fotograf.
1 lo teryjka.
1 g ra  „C: 'rwony kapturek*.
I gra do składania.
1 san obiegU ąea mysz.
1 przep. pierścionek ze serduszkiem .

Iszystiid 25 sztnl razem m ą  iŁ i 25
Zwracamy uwagę w in teresie wszy­

stk ich  knpującyeji na to, aby zamó­
wienia jak  najprędzel nads. .no, co- 
dzień bowiem nruchodzą setki zamó­
wień a d r ug t  ta sa  sposobność, aby 
dzieciom za zł 1*25 coś pysznego sp ra ­
wie, nie trafi Bię n gay. K ezsełl za 
nadesżd,n;<in pieniędzy lnb p o ira n itm  
przez Alb. Kobaa ooin komisowy zjedno­
czonych fabryk zabawek we Wiedniu, II. 
ram....ra8se Nr. 44 688 1—2

Najnowsze tomiki „Bibljoteki teatrów  arnat/1
wj chodzącej nakładem  księgarn i 2144 1—8

H . A L I f i l T B E B O l  w e L w o w ie
W  starym  piecu djabeł pali, komedyjka w 1 akcie i Mouolog

JS  zakochanej, R a p a c k ie g o .............................................................. ct. 35
5  Uroki, kom edrjka w 1 akcie przez Npgodę . . . . . . . .  40

Świeczka zgasła, kom. w 1 akcie Aleks. hr. F r e d r y ..................... ” 85
i  N ie mam ezasu, kom. w 1 akcie L .b ic h e ’a ........................................ „ 3 5

Jeden  z nas musi się eżenić. kom. w 1 a k c ie .................................. ” 35
r3£ „Gogo“ (N e mów b rp  sż przeskoczysz), kom. w 1 akcie hr.
E  _ B orow sk iego   ....................................... 35

I  wierz tu kobietom, kom. w 1 akcie, nap isa ł Ludwik M ir- ”
<d g o - e d z k i .......................................................................................... 35

_Ęj Pociąg N r 1 2 , kom. w 1 akoie z f ra n c u s k ie g o ............................... » 35
c* Nr. 30. i 87. kom. 1 akoie z f r a n tu s k i e g o ................................... „ 35

“ * Monologi, zeszyt p i ą t y .............................................................................. „ 3 5
Kompletny spis przesyła na żądania bezpłatnie 

K M Ę G A R N I A  U .  A Ł T E N B E B G A  W E  L W O W I E .

Celem ochrony
od naśladowań i zafalszowań uprasza się P . T. Odbiorców ażebv wyraźnie

ERA żądali, bacząc naRONDORF1
jak o tćż  żeby 

korek 
Trypaloną marką

etykietę 
niebieskim 

Neptunem
zawierał

Przedsiębiorstwo zdrój owo 
Kroidorf koto Karlsbada.

Główny skład na Galicyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwik
H a n d e l  f a r b  I m a t e r j e ł ó w .  1579 1—20

S  t  ć> s  o  "w  n  e

podarki na Gwiazdkę!
W ielki w ybór 

oryginalnych  J a p oń sk ich  przedm iotfisr z  d r io w a .
Przedmioty z terrako ty  no pomalowania ja k o te : talerze, wazony, podstawki Itp.

P rzedm ioty  z  drzew a  b ia łeg o  do pom alowania^
FARBY OLEJNE i AKWARELOWE

w e l e g a n c k i c h  k a s e t a c h  w w i e l k i m  w y b o r z e .  
W zory do m atow ania.

O Z D O B Y  Y A  D B Z E W K A
w soitym entaeh o różnych cenach.

Ś w ieozk i w o b b o w e , P oz łó tk a  i t. p. 
P e r f n m e r j a ,  M y d ł a  t o a l e t o w e ,  W o d ę  k o l o ń s k ą  I t.

poleca

A L O JZ Y  H t B Y E R
L s ó w ,  R y n e k  3 8 .  2114
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DZIENNIK. POLSKI z dnia 8 irndnia 1895 r.
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Ważne dl a Pań!
Po umiarkowanej cenie na każdą m iarę 
sprzedaje sic f : nuy na itaniki, płaszczyki, 
paletociki, szlafroki itd . Pwyj-mijp >ię 
do stro jen ia  całe suknie, a na żądanie 
do fastrygow aala i wyprdbowsnia ■ od 

gw arancją na ściślejszej dokładności.
Tylko za 10 złr. w 12 lekcjach 
wyucza się pod gwarancją kroju 

francuskiego.
Eugenia Wekeróuma

ul. Chorążczyzny róg ul. A kadem ickiej 
1. 5, II. piętro, drzwi nr. 19.

Przewyborne w smaku I zapachu
przez S I J E Z  sprowadzane

T T E R B A T T
1 * "  chińskie

a m ianow icie: */i ki. zł
Nr. 0. „Assam - Peeeo - M andarin*4

n a jp r z e d n ie js z a ........................5’-
Nr. 1. BT aszu“ P erła  Chin, żółto kw. 4 4' 
Nr. 2. „Jnntojczan Pecha1* b ia ło -kw .4 -- 
Nr. 3. „Nandżyn", czarna, mocna . . 3 21 
Nr. 4. „Souehong“, mało narkot. . . 2‘8C 
Nr. 5. „Congo“, fam ilijua dobra . . 2 '- -  
Nr. 6. „Proszek herbaciany11 . . . . l-!>( 
Nr. 7. BW ysiewki“ z najl. herbaty  . 1’7( 
Nr. 8. BSonchong“, mało naikotyc/.u* 3 00

poleca HANDEL

F-t. Markiewicza
we Ltcowic, w R ynku l. 42.

M
I r .  m

K o l o u i a n T ł

F t t t  li iłt i
zapach tej 221 1—2

N O W O ŚCT
przew yższa w szelkio oczekiwania i jes t 
nie do odroźrien ia  od zapachu świeżo 

y  uszczkniętego fiołka.
’’’ ‘•it- Do nabycia we w szystkich lepszych

handlach i pe fumerjach.

że już otrzymałem świeże towary św.ąteczue i takowe uo najniższych
cenach polecam.

Dla wygćtly Szanownej P. T. Publiczności podaję poniżej mały wyciąg
z mego cennika

Towary świeżo pierwszej Jakości!

Najłatwiejsza do strawienia
z wszystkich arsenowych i żelaznych wód mineralnych.

■/, k.

Naturalna m ineralna W edług analizy  radfy  
dworu dr. E rn esta
Ti u d w i g ?, e k. \ ro- 
fescra cbem ji mcdyc. 
w W iedniu zawiera 

„Woda Gabera* :
Bezwodnik arsenowy 

3 061zawierająca 
żelazo i arsen 

ZE S K E R R e H iC Y  W riOSNJI.

H e n r y k  Mattoni
w Franzensbsdde, Karlshadzie, Si888hiibl Sauorbrun, Wiedniu, Budapeszcie

migd łów wybieranych . . . 
migdałów bardzo ładnych 
dakt li m arokańskich . . . 
daktyl i  aleksandryjskich . . 
dal: tj ii Cal fat . . 
reazynek iłtańskich  26 i . 
rodzynek Elem e dużych . , 
rodzynek czarnych d obnych 
M alagi na gałązkach . . . 
orzechów tu reck ;cli . . . .

ód i '/i k- fi? wiankowych
43 
90 

. 34 

. 32 

. 32 
14 

. 24 

. 90 
20

orzec1,Iow (iirnchirb łu'zw,onyoh 38 
orzec iw włoskich papierówek . 20 
orzechów wł< skich łuszczonych 50
lig s'.;łt<iń<kich deserowyeu . . rli 
lig su łtańsk i -h i ................... 34

................... Ib
cykaty d n ż e j ................................ T--

„ arancini Srobnej .........................Wl
„ marmolady o w o co w ej...................4
„ powideł b o ś u ia u k ic h ................ Ib
„ śliw ek b o śn iack ich ...................... >
. ma ła  świeżego do chleba . . .  60
„ m asła dw orskiegi do notraw  .4 8
„ m a k u ..............................................20
„ miodu  26

1 „ mąki lajładuiejsA. św iątecznej 15
i sł i& k o n f i t u r ........................................ 56
1 s łń k  miodu l i p o w e g o ........................35
l dgr. w i u d i i ............................................. 60
1 l isk a  w a n ili i .............................................20

Utrzymuję także na skłaazie różne gatunk. tylko naturalnych wir 
wyborny rum bremski, herbatę, wódki zagraniczne i krajowe, oraz bardzo 
dobry koniak francuski po zł. 3, 3.50, 4, 4 50 i 6 zł. za butelkę.

Zamówienia z prowincji odsyłam odwrotnie, na żądanie cenniki 
wysyłam iranco.

Polecając się licznym rozkazom Szanownej P. T. Publiczności
kreś 'ę  s :ę p t.uym  szacunkiem

■'113 1
Leonard Solecki

we Lwowie, ni. Batorego 1. 2.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
£s i*] HIederliiftd2ko - am erykańskiego  

Tow arzystw a żeglu gi pai*ow#f.
i .  K o l o w r a t r l n g  »  _  W I E U B l j  

lv. W e y r i n g e r g a s s e  7 a  
O o d z i e n n a  e k a p e d ^ o j a  *  W  i © ć l n . i a .

O b j a ś n i e n i a  b e i p ł a t n l e .  203 ] - ?

Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny
w P il/ n ie

zawiadamia Szanowną P. T . Publieznośd, że oprócz sławnego z dobroci
znanego

piwa pilzneńskiego leżak i piwa pllznsóskiego eksportowego
w y r a b i a  n a d t o  z n a k o m i t y

B o k  p l i z n e t i s k i
który pierwszorzędną swoją dobrocią pozyskał sebie sławę i i a j l e p s z r ą c  

u o h n  1 p r z e s  j ż s z a  w s z y s t k i e  p i w a  b ą w ą r s h t t .
Jeneralne zastępstwo i główny skład p i w a  b e c z k o w e g o

dla Lwowa, Galicji wschodniej i Bukowiny
u p. p. 2000 i -  ’

O z ia s z a  W i l l a  i  S j n a
ul. Bogusławskiego 1 13. Telefon 6.

Główny skład piwa flaszkowego u p. 8 . W i e t o a
ulica S jkstuska 1. 14. Telefon 149.

Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny w Piiznie.

01&zyjn& sprzedaż gwiazdkowa
w magazynie D. LESSNERA we Wiedniu

w y p o saż o n ą  zo s ta ła  w  ty m  roku  ?v n iezw ykło  b o g a ty ,  n ie p rz e b ra n y  zb iór n a g r o m a d z o n y c h  m a te r ja łó w  w e łn ia n y c h ,  je d w a b n y c h  i do p ra n ia ,  o raz  b a rc h a n ó w .  Ceny n a j tań sz e  bez k o n k u re n c j i  —  m a j ą c  n a  o ku  je i 
cel, podać szan o w n e j  P. T. P ub licznośc i po n ieb y w a le  tan ie li  eonach ,  t o w a r  d o b ry  i tan i  —  s ta w ia ją c  m n ie  w  m ożnośc i sp o d z iew an ia  się licznych  zam ó w ień  i z a p ra s z a  się n in ie jszem  s z a n o w n ą  P . T. P u b lic zn o ść ,  
w  i n t e r e s i e  j e j  w t a t m e g o  z ą p r j e f a t t t  t»-a  n i  a  » t ę ,  do ła s k a w e g o  ę b e j r a ^ n i i n  im p onu jącego  sk ład  n to w aró  y w  okazy jnych  g w iaz d k o w y ch  m a te r ja ła ch .  Z w y so k iem  p o w a ż a n ie m

Podwójnie szerokie, jednobarwne i wzorzyste materjo wełniane . .
Podwójnie szerokie, modne, dobre w deseń rnaterje wełniane . . . .
Podwójnie szerokie Beige .
Czysto wełniane, podwójnie szerokie, dobre rnaterje na suknie . . . .
Czysto wełniany, podwójnie szeroki Kasan . . . . . .
Podwójnie szeroka, modna letnia materja z jedwabiem .
Sukno Diagonal podwójnie szerokie
Podwójnie szerokie, jednobarwne w deseń matefje wełniane .
Podwójnie szeroki szewiot Kamgarn we wszystkiedi barwach
Bardzo dobre, podwójnie szerokie Diagonal materjo kamgarnowe we wszystkich barwach .
Piękne rnaterje ksmgarnowe, podwójnie szerokie, bardzo dobry gatunek, we wszystkich barwneh 
Szczególnie piękne pedw. szer. rnaterje kamgarnowe Crepe, czarne i tegetthof uiebieskie najlepszy gulunok 
Podwójnie szerokie, czysto wełniane, angielskie modne Szewioty . .
Podwójnie szerokie, czysto wełniane, angielskie modne Szewioty .
Dobra, podwójnie szeroka, czysto wełniana modna m aterja letnia z jedwabiem, doskonały gatunek 

(150 sztuk, specjalnie drap Fond w zapasie .
120 ctm. szerokie, szczególnie praktyczne, wzorzyste Szewioty .
120 ctm. szerokie, bardzo dobre Szewioty
120 ctm. szerokie, bardzo dobre damskie sukno wc wszystkich kolorach
120 ctm. szerokie, angielskie piękne rnaterje modne . . .
20 ctm. szerokie, czysto wełniane, angielskie piękne materjo

120 ctm. szerol e, rnaterje wełniane Himalaia w bardzo dobrym gatunku
128 ctm. szerokie, szczególnie piękne Diagonal rnaterje kamgarnowe, doskonałe) jakości,

wszystkich modnych barwach (niezwykła sposobność) . .
Voiles, czysta wełna, najlepszy francuski gatunek w niezliczonych, przepysznych deseniach

czarne i we

metr 21 ct,
'OQn * »

„ 30 „
„ 30 „
» n
„ 30
i? 30 r>
» 35 „

» w  %40
n 5 2  i?
„  55 „

>, «ń „
0;> „ .

63
48
50
58
63
66
78

85
86

ct.

zł.

J o d W S t b l l B  W bardzo pięknych najnowsjjyflh deseniach (czysty jedw ab)

Jedw abne Arm urette . . . - • • za me r̂
Sarah raye, czysty jedwab . . . ■ • • ” ”
Jedw abne fulary w bardzo pięknych najnowszych deseniach (czysty jedwab) ■ ■ n r
Prawdziwy Shangai-Pongrs, czysty jedwab, piękny deseń . . • ■ * n
czysty  'edw abny Pongis z najnowszym deseniem w kwiaty . . . n *
Satin de Cbine Faęonne, czysty jedwab . • . . • n «
v vsto jedw abna m aterja „Faęm ne polntu* . • . • • n "
Taffetas rayó, czysty jedwab . . . n i ?
ł  idne Pepita, czysto jedwabne rnaterje . . ■ n r
Taffetas rayó Nouveaute, czysty jedwab . . . ■ i? »
Jedw abna Bengalina Faęonne, piękny deseń . . . i? n
Czarna mate ja  czysto jedw abna „Brocatele Faęonne“ . • •=» »

n n n n n >? • * . .. '  , ' ■ .1-40 1-40
Aasamity we wszystkich barwach po 60 et. i wyżej. Jedwabne plusze we .wse.ystki_h Siarwa-jp s _3 •
Lew antyny we wszystkich deseniach . . . z a  »uetr 15, lp , 3- ,̂
L jw antyna, najlepszy gatunek w najpiękniejszych deseniach . . < ł a  m etr 2 „
Atłas-satyna najgustowniejszyeh deseniach . . . . n ® ??
Zefir w bardzo ulubionym, dobrym gatunku . . r  n »
Batysty, franc. gatunek, w pięknych deseniach . „  . n •” »g co *
Barchany i flanelowe Gottony w bardzo dobrych gatunkach i najpiękn. deseni.Acb, za m etr 19 ,M , 28, 82, 35, 40, 45^,53 ct. lt .
Dalej zasługują jeszcze na wzmiankę Nowości w oryginalnych angielskich, i francuskich m»»terjach m odnych 130 ctm. sze
rokich za metr zł. F —, 1 2 0 ,1 4 5 , F 5 0 ,1 ‘5 5 ,1 7 5 .1 9 5 , 2-20, 2 80, 3 '— , 8-50, e-75, 4 60 itd. —  Szewioty diagooal ~e wszy
stkich barwach, 120 ctm. szerokie, za metr 80 ct. — Flanela imprime-, najlę pszy francuski gatunoŁ i*a m e t r .

65 
85 
45 
96 

1-30 
1 05 
1-30 
1-30 
1 80 
175

94
95 

110

c t.

Dla prow incji bozaie kolekcje próbek i ilustrow ane żurnale gw ia id k ew e rozpyla się oeholuie darmo i opłacone.

Prży zamawianiu próbek uprasza 8ia podać w przybliżeniu gatunek materji.

h a m u i j o  w  w

w e ' Wiedniu, VI.,
H N / T a L ^ i a - t i i L f e r s t r a s s e

m m m m m m  m

I r .  8 1 . - 8 3

Sutbreuy, parter, mezanin, I. p.ętro



DZ1IKMK DOLSKI t doia 8 Grudnia 1895 r.

,H o t e l  R o y a l "  G r a b e n ,  S t e f a n s p l a t z
P o k o je  od 1 guldena wyżej. "MM 68) 1 - ? Winda os'

Doni«Mi«u i» r o z m a i t e
po 1'/» eeuta od wyrazu.

[ a n  S a a ł a j d e w i c a  w M ilatyuie No 
I wym poszukuje posady jako  o rgan ista

ORFEVRERIE CHRISTOFLE
k o n w e r s a c j a  francuska zbiorowo, 
flh. Rynek 26, I i i .  p iętro . 888

A r ty s ta  estetyk nauczyciel tańców E m il 
Jn. D w o r a k ,  przyjmuje łaskaw* wpisy
na lekcje w biurze dzienników ni. Ki liń ­
skiego 1 2, we Lwowie.

Ru t y n o w a n y  k o n c y p l e u t  adwo
kaoki, doktor praw, poszukuje posady 

w mieście obwodoweoi z du 'em  i. lutego 
1896 Oferty pod : „Trybunał*, poste 
restante Drohobycz. 888
p o szu k u ję  młodej p a n ie n k i  Polki 
i  do początków nauki d la  jednej sied­
m ioletniej dziew czynki. Zgłoszenia pod 
ad resą : M. G. U strzyki dolne poste re 
stante. 879

Zu p e ł n a  w y s p r z e d a ń  niżej cm  
fabrycznych płócien, drobiazgów, 

ce ra ty , maszyn do szycia i t. d. 
handlu M a n is ła w a  B u s c h a k a ,  p lac
H»1 ki 1. 2.  825

Ek n u o n i ,  żonaty, bezdzietny z wzorową 
praktyką poszukuje posady od Nowego 

roku. A i .  e s: J . B. Czerniejów poczta 
Romanów.

Sa n k i  i  a j e t o n y  tanio do nabycia 
poleca fabryka powozów odznaczona 

dwi ia złotem i m edalam i I . ic k e n d o r f ,  
ul. Żniiuskiego 1. 4, (stacja kolei e lek try ­
cznej). 890

1 1 / y s o r t o w a n e  t o w a r y  sprzedaje 
YY n i ż  |  c e n  f a b r y c z n y c h

Portiery , F irank i, Dywauy, R e s z t k i  
m aterji meblowych, Pluszów, E retenów , 
Chodników itp. M agaryn A . K r z y s z to ­
fo w i  cza , Lwów, p la c  H alicki 1. 2.

Korespondencja prywatna.
L ilio ! Bardzo tęsknią za Tobą, sta­

raj się jak najprędzej przyjść. L is t 
otrzymałem. W iadomość o Twom do- 
b r e n  zdrowiu nadzwyozaj mię Hoie- 
szyła Nie gniewaj się, ża tak  późno 
kreślę te słowa. W iadom ości od ciebie, 
oczekuję z najw iększą n ieoisrp liw ośeią 
mój N ajd ro fszy l — J a  równioż cioszę 
się jak najlspszom  zdrowism. Całuj# Cię 
i solska po niezliczona razy Tweja se r­
deczna cię kochająca. 891

Materace!
Z a dobre i tan ie  m aterace w ynagrodzone 
medalem na powszechnej wystawie kraj.

firma :

Józef Schuster
w e  L w o w ie ,  K o p e r n i k a  7 .

Poleca własnego wyrobu m aterac# wło- 
sienne (8 poduszki) po zł. '.4, 16, 18, 

w każde., eenie do zł. 30.
(Im pr.) 2021 1—2

Do trw ałego  
i pięknego

z a p u s z c z a n i a  p o s a d z e k  
i  p o d ł ó g

z  m iękkiego d rz e w a !

Masę francuska
nada jącą  się szczególnie aa  parkiety.

Masę woskową
w ł a s n e g o  w y r o b u

na posadzki i m iękkie podłogi.

Glazurę bursztynów?
z kolorem i pięknym trw ałym  

połyskiem, do śc ieran ia  w ilgotną 
ścierką.

Glazurę emaljową 
linoleum”

szybko schnącą z połyskiem .

La kier C hrisłofa
wyse-khający w niespełna pół godziny 
nadTffcyjwaj trw ały , posiadający p ię ­
kny trw ały  połysk i nadający się tak 
na parkiety, jak  i na miękkie podłogi.

SZCZOTKI i PĘDZLE
do 'zapuszczania.

Hzcsołki do froterowania
oraz wszelkie inne gatunki s z e z o t e k  

w zakres gospodarstwa domowego 
wchodzące.

do nacierania, 
Płaty sukienne

du w y iie ra iia  podłóg i t. p. i f. f .

p o l e c a  2042 1—?

ALOJZ! EOBSEPi
Lw ó w  —  Rynek 38.

M arka fabryczna

nazwisko CHRISTOFLE
peręozają za prawdziwość

naszych fabrykatów. 
Ilustrow ane katalogi g ra tis  i fr.

ZASTAWY STOŁOWE CHRISTOFLE
z białego metalu posrebrzane, jakoteż sprzęty stołowe 

wtzolklogo rodzaju.
Specjału* artykuły dla hoteli, restaurecyj I raenai, 

oraz kasety wyprnwne ślubna i t. d.
C H R IS TO F L E  *  C** w  W IEDNIU, I.

o. k. dostawcy nadw orni. 222 1—?
Do nabycia po eonach fabrycznych wc Lwowie 

u  J u l j a n a  S ł r a a l a o k i a g a .

Najwyższe
o d z n a c z e n i a

na w szystkich

Wystawach światowych

Z powodu niskiego kursu srebra

zniżenie cen.

N a a z e  d z i e c i .  — A ty, E aro lku ,
ezem cbceśz być, jak  dorośni u  ?

— Feldm arszałkiem .
— A to mogą cię przecież zabić.
— A kto?
— No n iep rsy jae ia l.
— T.) wolę być nieprzyjacielem .

Cenniki Rowerów jrąib

Ta raty!
W yręby z chińskiego srebra, a m iano­
wicie nakryoia stołowe, tace , cukiernice, 
m aselnice, atażery, kosze, l ie h ttrz e , kau- 
de lab ry , sam owary i t d ,  również przy- 
bory kościelna p o le :a  firm i  J A z e f a  
F r e g a t a ,  przy placu K apitulnym  1. 3.

Na obecną porę
najlepszym  środkiem przeciw  kaszlowi 
•k ry p ea , katarom , kokluszowi i zaflag- 
m isniu, jak o ta i wszelkim ohorobom p ie r­
siowym są b tzp rieezn ie  jedynie praw ­

dziwe 2057 1—7

Ziółka karpackie.
Bo nabycia w aptoco pod „O patrinaśaią*

Ku. Bronlsl. Wltoeław tklogo
w Kołomyi.

Cena jednej paszki 20 at. Zam ów ienia 
nskntaeaaia edw retaa pee itą .

OGORKI ZN A IM SK IE
1 baryłka 5eio kil iwa złr 1 .3 0 .

RYDZE marynowane i kiszone. 
G R Z Y BK I marynowane

poleca handel

ALBERTA SZKOWRONA
L w ó w , p la c  M a r ia c k i  7,

Świeży tran sp ort
Fortepianów  i Pianin

z najlepszych fabryk osobiście w ybranych 
po cenach nader umiarkowanych z gwa­

rancją  — poleca

KLAUDJA MARKIEWICZOWA
Lwów, nlica T ea tra ln a  1 8, II . p ię tro  

(plac św. Ducha). 
W ypożyczalnia i konoesjonowana szkoła 

muzyczna. 2107 1—5

J e s z c z e  k r ó t k i  e z a e  
wy8przedaj* elf różne meble i gar- 
nltury, lustra z konsolami o 36% 

taniej jak wszędzie

A.. L U F T
L w ó w ,  u l .  H a l i o k a  I .  7 .

O T T f I \ ‘Y ’ do polowania i podróży, 
"  LI A  X  or4.; b o racza  filcowe wszel- 
k irgo le lzn ju  własnsgo w yribu nieprze 
m ak tlu t ; kalosze sukienne gumą okła­
dane prawdziwe rosyjskie, p> leea fabryka 
kaj olus/y i cylindrów Antoni K a f  ka, 
we Lwi wie, Rynak i. 29, przechodnia 
kam ienica A udriolego zaś od strony 
0 0 .  Jezuitów  T ea tre lu a  12. (Im pr.)

Wiedeń. Budapeszt. Karlst*.
Magazyn specjalny biżuterji i tow arów  galanteryjnych

KESNIARKY & ILLES
(M A G A Z IN  AU B O N  M A R C H Ł )

we Lwowie, róg placu M arjackifgo i ulioy T ea tra ln e j, dom kap itu 'uy
poleca: Największy wybór oowości we wsz Ikich towarach g a la n te r y jn y c h ,  odpowiednich na 
podarnnkl Bożego Narodznnla (gwiazdkowe) i Nowego Roku. — Ceny nadzwyczaj umiarkowane.

(Imp.) 213! 1—3

M
a j m o e o l e j s z e  skarpet­

ki, p rńcztehy , pończoszki 
dzieoinna nie szyte saskie, 
para od 15 ct., 22, 30, 35, 
40, 45, 60, 75, do zł. 1‘10, 
poleca 2086 1—5

MAKS MUHLFELD
Lwów, R y n e k  1. 3 7 .

Kotwiczne

LinimenLCaiislclctim
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite nśmierza ■ 
jąco naciera"1 ; po cenie 40 kr., 
70 kr. i 1 łl. do nabycia we wszys­
tkich aptokach. Tego powszechnie 
nlnblonogo środka domowega na­
leży zawsze krótko a węzłowato 
żądać:
Richtera liniment z „kotwicą"

i tylko butelki opatrzone znaną 
marką fabryczną „kotwicą" 
uznać za prawdziwe.

Richtera apteka 
pad złatyn lwem w Pradze.

Z dobrej rodziny eaoba w średnim 
wieku znająca się na kuchni, 

gospodarstwie, poszukuje umieszcza­
nia do zarządu domu u wdowca 
lub księdza. Zgłoszenia przyjmuje 
tylko w zamkniętych listach pod 
literami C. D. N. 30 poste restante 
Czortków.—  Pośrednictwo biur wy­
kluczone. (Im pr.) 2147 1—3

JAN KRISE
zegarmistrz 

wę Lwowie, ulica Sobieskiego I. 4,
poleea swój

SK ŁA D  ZEGARKÓW
gsnowskioh kieszonkow ych, paryskich  
p o d ró inyoh , wiodońskioh ściennych i 

Śokw artw aldskioh.
Wszelkie reperacje przyjmuje i jak 
na staranniej i najtaniej wykonnje.

Chodniki z Linoleum
gładkie jodnobarw ne , ze szlakiem 
gładkie, ze szlakiem , i z deseniem, 

na metry.

Przcdściółki z Linoleum
ze szlakiem i z deseniem 

pod umywalnie, przed łóżka i t. p. 
w różnych w ielkościach i cenach 

poleca 2019 1 ?

Alojzy Htlbner
Lwów, Rynek 88.

S A J T D E L

PŁflCIES 1 BIELM
JANA REDLĄ

W E  LW O W IE

poleea najtaniej w la  aa  a g a  w .y r o h a

Koszulo salonowe
po zł. 1*05, 1 55 , 2, 2*25, 2*50 1 S.

K o s z u l e  i  prze darni pikowonri i  fa ł- 
dzikam i (zakładkam i) po zł. 2*751 8.

K o r n ie  kolorowo, krotonowe I 
oifortow o po zł. 2*50 i 2*75.

K o s z u l e  n o e n e  po zł. 1*65, 2, 
ozdobiono na  w zór akraińzkioh po 
zł. 3*40, 3*60 i 3.

Keszule dlu ehłopaków po 
zł. 1*40 i 1*60.

Kmllsenj dlu ehłopakśw pa 
85, 95 et. i  zł. 1*10.

F d ł k o s z u l k t  z kołnierzam i f>0 c l
K A L U S O W Y

po ot. 90, z ł. 1.01,1*15,1*46, 1*85, 180 .
K O Ł N IER Z E  tuzin  po zł. 2-40 i 3*80.
M ANKIETY tuzin  po zł. 4 1 4*61.
C H U STK I plóeiouue, tuzin po z ł. 2*40.
K A FTA N IK I lo tn io  od potu baw ołn. 

i  liatkow b po ot. 60, 90 do zł. 1*40.
B IE L IZ N A  le tn ia  w ełn. pro i. J a s ę t n  

sprzedaję  po eeuaon Caśryoeuyoa.

K E ł W Ą T T
w  u ą j t f a f ś n i y m  s y t o w ,  
Zam ów ienia a prow n a ji w vkenają

■ię .tiajstaranniej. 1006 J —?

Z iiz łz ro t ia o
były z powodn nadm iarzyoh 
doizozów w C hinach po naj­
większej ozęśei nia bards* 
dobro, tylko 

pochodzące z ziektórych 
prow incji, a  które trzeba 
było wypoznawaś, były lep ­
sze. — Z powodu, i i  opadły 
w eonie, zaopatrzyły się 
domy w H am burgu i Bromie 
w zła gatunki
i s ta ra ją  się je  teraz pozby­
wać, a tym sposobem kon­
sumuje Publiczność bezwon- 
ną, a 10 ważniejsza niepo- 
Zywną
nie posiadającą bowiem tej 
ilości THEINY i tych części 
białkowyoh, jak je posi adać 
I owinna.

N atom iast tegoroczny 
pierwszy sprzęt w ydał 
bardzo dobre, arom atyczne 
i obfite w częśei ekstrakty- 
wne. Z aopatruję się z p ierw ­
szej ręki, zapotrzebonując 
od reku do roku zawsze 
większe ilośei
a przez ten znaozny zbyt. 
jestem  w możności podtć  
Szan. Publiczności, k tóra żą­
da mojej
s  H ą c z k ą  3097 1— ?

.UNIO CATHOLICA'
TOWARZYSTWO

WZiJEHKYCH DBEZPIlCZlU
od ognia, gradobicia, 

pęknięcia I uszkodzenia dzwonów,
od wypadków i na życie.

Główna reprezentacja
na wschodnią Galicję I Bukowinę 

w e Lwowie 
n l l o a  S z o p e n a  l i c z b a  4 .

Handel Kolonialny i Śniadaniowy
pięknie urządzony i dobrze osortowany 
w bardzo dobrym położeniu m iasta Lwo­
wa jes t ze względu fam ilijnych stosun­
ków z wolnej ręk i bez peśrednictw a pod 
bardzo korzystnymi warunkami zaraz do 
n a b y ła  O ferty Hprasza się wystosować 
pod J . K. do b in ra  dzienników i * g ło­
szeń P lohna, Lwów, ul. K arola Ludwika 

liezba 9. 2128 1 - 3

HAMEL & FEIGL
przenieśli swój skład aparatów foto­

graficznych do

Pasażu Haussmanua 1. 8.
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wykonuje fotografio w# w szystkich form atach i rodzajach, szczególnie 
p l a t y n o w a .

Z w łasnych nakładów  poleca się na prezentu

0 3 N I I M  I M I E C Z E M
dw anaście fjtodruków  z oryginałów Ju l. Kossaka

RACŁAWICE
9 dużyoh kartonów, (fotografie) z panoram y.

W idoki Lwowa, format gabinetowy
2  z a  k o p s n ę .  2130 1 - 7

Zakład otwarty ed 8, ^no do 6. wieczorem. Zdjęcia od 9. r*no do 1

(M ONOPOL)
doskonałe

H e s b a t y  po stosnnkowo tan ich  eenaeh 
konkureneyjnyeh.

Pierwszy wagon tegoro- 
oznych

1 1 - r b a t  już nadszedł, a jeże li Sza­
nowna P. T . Gospodyni# 
um iejętnie i d o b rą  wodą 
zaparzać będą, to 

H o r b a t y ,  która mój magazyn wydaje, 
okażą się jako  doskonało we 
filiżance.

Zapoiaaw am  dotyehezas 
w zawedzlo handlowym, iż 

H n r b n t m  staja  się przodm ietom kon- 
sum oyjnym ogółH ludności, 
a ni* je i t ,  jak  to dawniej 
bywał«, napojam luksuso­
wym. — Przez dostarezani* 

H n r b a t  dobrych a tan iek , ezyniąo 
ją  przystępną d la  każdego, 
rozpow szechnia się ją  zaw- 
st*  więeej. — O J la t 85
kierująe się tem i zasadami, 
przychodzę do t*go przek na- 
n ia , że tak św iat handlowy, 
jakoteś Szan. Publiczność 
nabywa u mnie zawsze więcej 

H e r b a t y ,  gdyż zawsze jednostajn ie 
dobre, a tau ie  gatnoki do­
starczam .

C e n y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :
Herbata c z a r n a ................. zł. 2.— ża 11, k.
Herbata „ M el-nge „ 3.40 „ „ „
Harbatu „ N enchao „ 2.80 „ „ „
Herbata „ Y ietorja „ 3 20 „ „ ,
Herbata fzm.i ju a  wyborua „ 3 40 „ „ „ 
Herbata L ian  Sin . . . . „ 3.60 „ „ „
Herbata „ P in  Melauge „ 4.— „ „ „
Herbat i  P in FuUóhew . . „ 5 — ,  „ „
Herbata Aromatik . . . . „ 6.— „ „ „
Rerhata okruchy zł. 1.40,1 6 0 ,3 .— „ „ „ 
Herbata gospodarska . . zł. 1.60 „ „ „

Proszę wszędzie żąd ać : 
H e r b a t y  w R ą e s k ą ,  a gdzie niema, 

zamówić listow nie z magazynu

H erbat Jolinsza ( ł r o s s e p  w  K ra t  o w ie,
R ynek, P a ła c  Sp iski.

W e L w o w i e  skład w handlu  W l a -  
d y a ł a w a  B m A a a tm , ulica Halicka.

We wszybiKlch księgarniach
nabyć można

„BŁAWaTEK”
elegancki kalendarz

dla Pań i Panienek
na rok

1896
obejmuje zajm ujące nowele, w iele p ię ­
knych wierszyków, rów niet pouczające

Ml i prastril A a Fal
ja k :

Tajemnice pięknością 
Jak się zachowywać.
Jak  żyć się powinno.
Rady hygieniczne i poufne. 
Ttrzymanie pięknej twarzy. 

Delikatna płeć.
Usunięcie zmarszczek 
Mowa i pielęgnowanie oczn.

Cena 5 0  e l  — Ze złoe. brzeg. 70 ot. 
Po p rzerłaa iu  przekazem pocztowam 5 6  

e t. lnb też 7 6  et. wysyła franco.
Drukarnia narodowa W. Manleckiego

Lwów, a liea  K opernika 1. 7.

Hurtownik win I właściciel winnic 
Sahwank-Sohiffmann

w* W iedniu I., R eiek irathstrasee 9. 
i BugOorf — Sztaajoarja.

D ostaroza win stełowysh w beezkaoh od 
30 litrów  wyżoj pod gw arancją czystych 
natu ralnych , loco piwniea we W iedniu — 

8 tam m ersdo if:
W ęgierskie wina stełew e, białe l i t r  ct. 24
Z i e l e n i a k ...........................................„ „ 3>
Szam orodne.-.......................  . . .  „ „ 4 5
H egyalyer  .............................................„ 5 5
Tokajskie, w y tr a w n e ......................„ „ 7 0
Ofner, stołowa, czerwone . . . „ „ 2 6
V ila n y e r ...............................................„ „ 3 5
M e n e te h e r...........................................„ „ 4 *
Speojalaośó ! Sshwank Monopol jak  R ies- 
ling, Sehwank-Monopol jak  burgundzkio. 
Cena butelki 1 zł. — Wina w bute kaeh od 
50 et. i wyżej. C enniki g ra tis  i franco.

K n o rra
Wyciągi zupne

w pakietach na s z e ś ć  p o r c j i  
z przepisem użycia.

K n o rra
Mączkę I Grysik ows iany .  

Mączkę kukurudzinną, jęczmienną, 
grochową, soczewicową, ryżową

i t. p.
Mączkę Nestla dla niemowląt. 

Czekoladę szwajcarską 
Maestraniego.

Kakao w puszkach i na wagę.
Vau Houtena, Bernsdorpa. 

iordana i Tlmaeusa i Maestrani 
Kakao owsiane dla dzieci 
Ekstrakt mięsny Liebign

i t. p. 
p o l e c a

A L O J Z Y  )  U B N E R
L w ó w , Rynek 38.

Chodniki wełniane
w różnych d e s e n i a c h  w wielk m 

wyborze.
Claodiaftkft kokonow e

w różnych szerokościach i d u en iac h ,
Chodniki „L<noleumu. 

Chodniki ceratowe I gumowe. 
P r z e d f ie ió łk i  

z Linoleum I ceratowe
w różnych w ielkościach w wielkim 

wyborze.

IS o gśiki kokosowe
strzyżona i pleaione.

Rogóżkl żelazne I słomiane. 
Szczotki do wycierania nóg. 

Ceraty na eteły
zwykł* i obrusowe w d*senie.

Ceraty matnwe na meb l e
w róśny łk  izarakośeiaek

poleea 3843 1—?

Alojzy Hftbner
Lwów, Rynek liczba 38.

FAB R YK A MASZYN

MAKS KORN
w WIEDNIU, Hernalser Hauptstrasse 1 50

wyrób specjalny

G r a t r ó w  f a r f a k o w y c h
i wszelkiego rodzaju

M aszyn do obrabiania d rze w a
oraz (J75 x _ 4 4

Maszyn rękodzielniczych.
WUT I lu s tr o w a n e  c e n n ik i  b e z p ła tn ie  i  o p ła c o n e .  W

Celem położenia my nadniyeiom niektórych restauratorów , mam zaszczyt 
podać do publicznej wiadomości, że

P I W O  O R O C I I [ » H I £
• p n * d « j ą  mm a z k l m n k i  t y l k o  n a s t ę p u j ę o e  f i r m y  i

W ilh e lm  B r e i tm a y e r ,  u lica  Trybu 
nalska 1. 14.

J ó z e f  E h r lic h ,  kaw iarnia T eatralna. 
J ó z e f  F lieg , ni. Jagiellońska 23. 
L u d w , G a r d o liń s k i,  K opernika 4. 
S z y m o n  G o ld b erg , ul. Batorego 16. 
W ilh. H e llm a n n ,  u l. Kaźmierzowska. 
W ła d . K o z ło w s k i ,  ul. Grodei ka 1. 79. 
J a n  L u d w ig ,  ul. Krakowska 7. 
M ie h a ł L a n d  es, 8karbkow ska 4 
D a w id  K e ss le r ,  ul. Pańska.
J e r z y  K ira c h ,  ul. S olarui 1. 6.
K a r o l  P r z y b y ls k i ,  T eatralna 13.

S z y m o n  P o st, ul. Krakowska. 
A b r a h a m  B o th b e rg ,  Kaźmierzowska 
A n to n i  B u d z iń s k i ,  res t .u racja  kolej. 
B e r m a n  S a lzb erg , ul. K o łłą ta ja , róg 

Kazimierzowskiej.
L eo n  S ilb er , ul. Gródecka.
N a f tu ła  T o ep fe r ,  T rybunalska 12.
J .  B .  T a n ze r ,  Chorążezyzna 23.
M aas Wioseł, ul. Orm iańska 1. 5.
J a n  W a ln y ,  ul. Czarneekiego.
F U ip  W eiss, ul. Chorążozyzna 21. 
H e n r y k  V o is t\  (P iw iarnia okocimska), 

róg uli»y Sykstuskiej i Słowackiego.
Główne zaitępstwo i skład piwa baczkowego

u pp, Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12,
T o lo fo m  N r .  6 .  J031 1—?

Skład piwa daszkowego u p. W ies*ra, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149.
N* przyszłość •g taszać  będę każdej n iedzieli w pism ash lwowskich nazw i­

ska restauratorów , którzy p i w o  O k o o i m o k i o  sprzedają, a nadte zastrzegam  
sobie w ystąpić w drodze sądowej przeeiwko sprzedaży obeego piwa ped m arka 
okocimskiego. & Ó T Z , brow af w dkoeim ie.

Ł y ż w y
z n a k o m ite j  a o r ty  p o d  g w a r a n c ją  

„Halifaz* N r. 3 dobre
p a r a ................. zł. 1.25

„H alif»x“ N r. 1 stalowe 
noże p ara  . . z ł. 1.8 i 

„ H a lifsz1* z szerokiemi 
nożami para  . zł. 3 .— 

„H aliL xa damskie nie 
niklow ana para  zł. 1.50 

„H a lifa r11 damskie niklo­
wane para . . zł. 3.— 

„IIalifax“ mę kie n ik lo­
wane para . . zł. 3 .— 

„H Lf s* meskie nik o- 
wane z szerokiiina.no- 
żaa i para  . . zt 5 .— 

„ I la lifa a 1 syst „J.icksou
Haiues* stalowe zł. 4 _

„U alifax“ niklowane tak 
z w. „Sport* . . zł. 6.— 

.Jack so n  Keynes" n ik lo­
wane, p ara  ,1 S.bO, 6 
i . . . .

.Ile iyetia*  albo
. 6.50

, Primus* 
. zł. 2.80 
. . 30 et.

„Merkur*
p a r a ..................................

1 para  rzemyków do łyżew 
poleea

P I O T R  C H B Z Ą S T O W ś K I  
handel żelazny we Lwoale

plac K apitulny 1 (naprzeciw K a'edry)

. Richtera Kotwiczne shrzynM budowlane
zajmują dotychczas najpiorwsz 
sce; są one najmilszym podarkiem 
gwiazdkowym dla dziw-i przoszfii 
trzylotnmli. Dlu nadzwyczajnej 
trwałości są skrzynki to timiemi, 
jako toż dla ważnej zaloty, iż 
dopełniać i powiększać jo można.
Ktoby jeszcze nie znał tej naj­
wspanialszej ze wszystkich zabaw 
i zajęć, niechże zażąda od pod­
pisanej firmy nowego, ilustro­
wanego cennika, a otrzyma 

go bezpłatnie. Przy zakupnie nałoży wy­
raźnie uądać. Richtera Kotwiczną skrzynkę 
budowlaną,  a nie przyjmować skrzynek bez 
marki fabrycznej Kotwicy, ale przeciwnie, 
takowe stanowczo odepchnąć;  kto tego* 
zaniecha, otrzyma łatwo skrzynkę pod- 
rabianą. Prosimy zważyć, że li tylko " C  
prawdziwe Kotwiczne skrzynki oudowlane systematycznie dopełniać można, a za­
tem podrabiana skrzynka najmniejszej nie ma wartości jako dopełnienie. Radzimy 
zatem, li tylko prawdziwe skrzynki kupować, które po cenie 40 kr., 75 kr., 90 kr. 
do 6 złr. i wyżej mrją stale na składzie

w sa y n t k i e  l e psz e  s k ł a d y  zabawek.
N ow ość! Richtera gry: Rozweselacz, 'ajko Kolumba, Uśmierzycie!, Krzyżyk, 

Pitagoras, Zadania łąkowe itd Cena 35 kr. Prawdz we tylko z K o t w i c ą l

F . A d. R ic h t e r  te Cie.
Pierwiia austr.-węgieraka cesarska i królewska uprzyw. fabryka skrsynek budowlauyeh 

Kontor i skład: I.Nibelungeng.4 Wiedeń Fabryka: XIII/1 (Hietzlng)
Radalstadt (Turyngia), eitea, Bottordam, Lo ja B.C., Rowy T»rk, 215 Pearl-Street

l^ydAWGA: J M  lAgkoWBieki. Odpovf/edziAlaj u  redtkojg Adun Krajewski, Panier i  fabryki oz^rlańskiej. Z 1 rukarai vDuennika Polskiego" pod zarządem 'ranoiezka Kattnera


